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P. Kejlpern zostaje powołany 


da rady Banku Gospodarstwa Kra- 
jawega 
Sędzia jednym z najbliższych doradców 
min. Zdziechowskiego 

Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

P, Hejlpern z banku Dyskontowego zo- 
staje powołany do rady Banku Gospodar- 
stwa ktajoweśo. W ten sposób stanie się 
jednym z najbliższych doradców ministra 
skarbu p, Zdziechowskiego. 


Pienum sejmu i sznafu 


Nasz warsz. koresp. telefonuje: 

Posiedzenie plenarne sejmu, na którem 
premjer Skrzyński wygłosi ekspose, odbę- 
dzie siętak, jak zapowiadaliśmy, we śro- 
de. 25 b. m., o godz. 3 po południu, Senat 
wysłucha ekspose nowego rządu w piątek, 
27 b. m. Będzie to pierwsze plenarne po- 
siedzenie sejmu po wakacjach. 


Wezoraicze narady min sfrów 


Komifsf polifyczny zbierać się wig- 
ce] nie hędzie 

Nasz warszawski korespondent tele- 
fonuje: 

W dniu wczorajszym odbyła się nara- 
da poszczególnych ministrów w bieżących 
srrawach politycznych. Komitet politycz- 
ny, wobec charzkteru parlamentarnego 
obecnego gabinetu, zbierać się więcej nie 
będzie, a w dyskucji ^ <"rawach politycz- 
nych udział będą brali wszyscy parlamen- 
tarni ministrowie, natomiest wyłączeni 
będą od tych narad podsekretarze stanu i 
dierownicy ministerstw. 


Briand fworzy rabinef 
PARYŻ, 23 listopada. (Pat), Misję u- 
tworzenia gabinetu powierzył prezydent 
republiki Briandowi. 
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Generał Żeligowski czy Sosnkowski 


obejmie tekę ministerstwa spraw wojskowych 
Kwestja udziału „Wyzwolenia“ w Koalicji 


Nasz warszawski korespondent telefo- 
nuje: 

Prezydent ministrów, p. Skrzyński, 
przyjął wczoraj ma posłuchaniu kolejno 
| kierownika ministerstwa spraw wojsko- 
wych gen, Majewskiego, a następnie do- 
wódcę okręgu korpusu w Poznaniu gen. 
Sosnkowskiego, Przyjęcia te oczywiście 


znajduje się w związku za sprawą obsa- 
dzenia teki spraw wojskowych, Decyzja 
jednak jeszcze nie została powzięta. W 
dalszym ciągu utrzymują się. 2 kandydatu- 
ry: generała Żeligowskiego i gen. Sosn- 
kowskiego. W sferach rządowych przy- 
puszczają, że sejm na posiedzeniu środo- 
wem stanie już wobec kompletnego gabi- 


netu, t. Í. że sprawa obsadzenia teki woje 
skowej będzie rozstrzygnięta przed środą. 
Jednocześnie zdecydowanaby została kwe 
stja udziału „Wyzwolenia* w koalicji ł 
objęcia przez ten klub teki ministerstwa 
reform rolnych, Do teki tej desygnowany 
jest wicemarszałek Poniatowski, 
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Żydzi nie wezmą udziału w rządzie 


choć będą popierać nowy gabinet 


Nasz warsz. koresp.. (B) telefonuje: 

Pisma Iwowskie dcmosity onegdaj, iż 
rząd: zamierza na start wisko wiceministra 
skarbu powołać senatora Szereszowski2- 


go, współwłaścicieja znanej firmy bankier- 
skiej. Przzydjum koła żydowskiego prosi 
nas o zaznaczenie, że wiadomość ta jest 
| pozbawiona wszelkich podstaw i koło ży- 


|Plotki o Kandydaturze p. Szereszowskiego na wiceministra skarbu 


I 


dowskie w sejmie stoi na zajętem już po- 
przednio stanowisku, że mimo, iż rząd po 
piera, jednak do jego składu przedstawie 
cieli swych desygnować nie będzie, 


Losy ustaw sanacyjnych p. Grabskiego 


Rząd p. Skrzyńskiego podtrzymuje je w całości 


Nasz warsz. koresp. (B) telef.: 

Na porządku dziennym środowego po- 
siedzenia sejmu na punkcie pierwszym 
znajduje się trzecie czytanie zgłoszonej 
przez rząd p. Grabskiego ustawy o zacią- 
grięciu pożyczki zagranicznej. Jak wiado- 

| mo ustawa ta przy pierwszych dwu czyta- 


niach zarówno w komisji, jak í na plemum 
sejmu spotkała się z ostrym sprzeciwem 
opozycji. Krytykowano również stanowi- 
sko niektórych stronnictw, popierających 
rząd p. Grabskiego, jak np, P, P. S, za to, 
że za ustawą tą głosowały. 

Zagadnieniem było, czy nowy rząd p. 


Skrzyńskiego ustawy te będzie dalej po- 
pierał, Z otrzymanych przez nas wiadoe 
mości okazuje się, że tak. Do tego właśnie 
punktu porządku dziennego zabierze głos 
premjer Skrzyński, wygłaszając swój pro- 
gram i prosząc sejm o uchwalenie pierw 
szej z ustaw sanacyjnych p. Grabskiego, 


Podpisac, czy nie podpisać 


Niemcy radzą o swym stosunku do paktów locarneńskich 


Wielka mowa polityczna Kanclerza Luthera 


BERLIN, 23 listopada. (PAT). — Reich- 


sta$ś rozpoczął dziś o godzinie 11-ej i pół | 


rano obrady nad projektem rządowym w 
sprawie ratyfikacji traktatów w Locarno i 
PZA Niemiec do ligi narodów, — 
'rybuna i loże dyplomatyczne są pełne. — 
Na ławach ministrów zasiadają: kanclerz 
Luther, Stresemann, Gessler, Kanitz, jak 
gównież ministrowie į przedstawiciele po- 
szczególnych krajów związkowych. Po 
otwarciu posiedzenia przez prezydenta 
Loebego głos zabrał kanclerz Rzeszy, Ko- 
muniści powitali go okrzykami: „zastępca 
wielkiego kapitału amerykańskiego". 
Kanclerz Luther zaznaczył na wstępie, 
że z powodu ustąpienia niemiecko-naro- 
dowych członków gabinetu miał początko- 
wo wątpliwości, czy nie powinien podać 
się do dymisji, Ze względu na zapoczątko- 
waną politykę gabinetu uważa jednak za 
swój obowiązek pozostać u steru rządu do 
czasu załatwienia przez ciała ustawodaw- 
cze ustawy o traktach w Locarno. Potem 
dopiero gabinet poda się do dymisji. Przy- 
szły gabinet będzie więc musiał oprzeć się 
ua osobistościach. stojących na gruncie 


tych traktatów, Podpisanie traktatów lo- ` 


carneńskich będzie ostatnim aktem obe- 
cnego rządu, 

Zadaniem traktatów jest stworzenie 
nowych podstaw polityki pokojowej Euro- 
py. Rząd niemiecki widzi w początkowych 
konsekwencjach traktatów locarneńskich 
dowód, że sojusznicy dotrzymwą danych 
przyrzeczeń, W sprawie przystąpienia 


Niemiec do ligi narodów wyłoniły się dwa ` 


, stanowiska w społeczeństwie niemieckiem 
| Jedni widzą w lidze narodów i przystąpie- 
| niu do niej Niemiec nową podstawę współ- 
l życia narodów, drudzy utrzymują, że liga 
narodów jest narzędziem w ręku mo- 
carstw, które podpisały traktat wersalski. 
„Art. 16 postanawia, że przeciw woli ja- 
| kiegokolwiek narodu a więc i Niemiec, nie 
| można o nim decydować. Wykluczonym 
jest więc współudział Niemiec w jakiejkol- 
| wiek fórmie egzekutywy przeciwko jakie- 
| muś państwu, Niema żadnej instytucji, któ- 
| raby mogła w ten czy inny sposób decydo- 
wać o stanowisku Niemiec, lub zmusić je 
do wzięcia udziału w jakiejś egzekutywie, 
'cò chociażby ze względu na całkowite 
| rozbro'enie Niemiec jest niemożliwe. 
Do spraw poruszonych w Locarno na- 


|. leżą sprawy ogólnego rozbrojenia, od roz- 


strzygnięcia których zależy wytężenie sił 
Niemiec w kierunku pokoju. Dalsza skute- 
czna akcja Niemiec w kierunku rozbroje- 
nia jest możliwa na terenie ligi narodów. 
Następnie kanclerz omawiał znaczenie 
paktu zachodniego. Dla Niemiec oznacza 
on ochronę Nadrenii. Prawa, wynikające z 
| traktatu wersalskiego, zostaną nienaru- 
szone, pakt zachodni zmienił jednak spo- 
. sób zastosowania nienaruszalnych zasad 
traktatu. 
Kwestje sporne podlegają traktatom 
arbitrażowym, przyczem oświadczył: nie- 
jednokrotnie podkreślałem, że stanowisko 
nasze w kwestjach wschodnich, nie jest ta- 

| kie samo, jak w kwestjach zachodnich i 
i nie może być mowy o pakcie gwarancyj- 
nym, któryby regulował i nasze granice 
wschodnie. Nie muszę chyba podkreślać, 
że Niemcy ani chęci, ani mocy nie posiada- 
ją dó prowadzenia wojny na wschodzie, — 
Dowodem pokojowści Niemiec są traktaty 
z Polską i Czechosłowacją, parafowane w 
Locarno. Identyczne są one co do treści z 
traktatami, zawartymi z Belgją i Francją, 
Kwestje sporne natury prawnej między 
Niemcami a Polską, oraz między 'Niemca- 
mi a Cze. osiowacją ma załatwić obowią= 
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zujący wyrok sądu arbitrażowego. Kon- 
flikty natury politycznej będą traktowane 
w drodze postępowania koalicyjnego. == 
Traktaty te mają tę zaletę, że zwalniają 
interes państwa od zbędnego sporu © 
szczegóły, Stanowią one podstawę do u- 
trzymania pokoju na wschodzie. Przez do- 
danie porozumienia m'edzy Francją a Pol- 
ską i Czechosłowacją zostały istniejące 
między temi państwami traktaty przysto- 
sowane do postanowień paktu zachodnie- 
go przez co, zarówno jak i przez włącze- 
nie do systemu statutu lici narodów — 
stanowią polepszenie dotychczasowego 
stanu rzeczy. 


Mimo wiary w dzieło, dokonane w Lo- 
carno, nie sądzi by traktaty te zdolne by- 
ły zmienić stosunki w Europie z dziś na 
jutro, Wysiłki rządu bedą zmierzały do 
stworzenia rzeczywistego pokoju w Eu- 
ropie. ' 

Po przemówieniu kanclerza, Reichstag 
odroczył posiedzenie dọ jutra. Mowa kan- 
ċlerza była przyjeta przychylnie. Jedynie 
tylko komuniści į nacjonaliści przervwaŃ 
mowe w niektórych miejscach. 
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W czasie przesilenia wydawało się, że 
resort skarbu utracił chwilowo swoje do- 
niosłe znaczenie. Jakgdyby zapomniano, 
że pierwszym fotelem, który się wywró- 
cił w poprzednim gabinecie był fotel na ul. 
Rymarskiej. Dał temu w dość ironicznej 
formie wyraz p. Skrzyński w zakończeniu 
swej pierwszej nieudanej misji, mówiąc, 
do dziennikarzy, że wobec ogólnej 
zgody w sprawach gospodarczych.. musia- 
ła ujawnić się niezgoda co do wojska itp. 
Nic też dziwnego, że fotel Grabskiego za- 
jęty został dla szerszego ogółu w sposób 
majbardziej niespodziewany przez p. Je- 
rzego Zdziechowskiego. 

Niemniej pierwsze trzeźwe pokryzyso- 
we zainteresowanie ogólne znów skon- 
centrowało się na osobie p. ministra skar- 
bu Kto zacz i czego się odeń spodziewać? 


P. Jerzy Zdziechowski, jeżeli abstra- 
hujemy od jego przynależności do związ- 
ku ludowo-ńarodowego znany jest jako 
długoletni przewodniczący sejmowej ko- 
misji skarbowo-budżetowej; również i ja- 
ko autor dziełka o finansach polskich, 
które się ukazało ma półkach księgarskich 
on.al jednocześnie z objęciem teki mini- 
sterjalnej, To wszystko razem pozwala 
mniej więcej sądzić o obliczu skarbowem 
(p. ministra. 

P. Zdziechowski zebranym na powital- 

mej atidjencji urzędnikom podwładnym za- 
| powiedział, iż będzie kontynuatorem i 
dalszym wykonawcą programu Grabskie- 
go. Chociaż słowa te przyjęto maogół gło- 
lsami niezadowolenia, niemniej sens wła- 
ściwy enumcjacji ministerjalnej nie mógł 
być inny. 
Istotnie, od czasów pierwszego powo- 
|jennego (po wojnie bolszewickiej) ministra 
| Michalskiego, mniema w Polsce niezgodno- 
ści zasadniczej programów: Trudno, aby 
bylo inaczej, Jest oczywistem, że aby ży- 
|ło państwo, niezbędnem jest silniejsze czy 
słabsze przykręcenie śruby; wszelkie ja- 
wne czy ukryte tendencje inflacjoni- 
jstyczne zgodnie uważa się dzisiaj za sza- 
|leńcze samobójstwo. . Chodzi tylko o to, 
laby jakmajmniej zabierać społeczeństwu; 
ltem samem jaknajbardziej zwęzić potrze- 
|by państwa — problem raczej politycznej 
aniżeli gospodarczej natury; dla rozwiąza- 
mią wymagający raczej polityki silnej ani- 
żeli wiedzy skarbowca. 


|, Czy jednak zdoła p. Zdziechowski zre- 
alizować bronioną na stanowisku szefa 
|kontroli parlamentarno - skarbowej tezę 
'— w to można jednak już teraz wątpić. 


Źródło trudności na jakie z pewnością 
napotka — tkwi w zarodku tej właśnie 
| koncepcji politycznej, która osadziła p. 
Zdziechowskiego na fotelu przy ul, Ry- 
marskiej, Koalicja, którą stworzyły stron- 
nictwa sejmowe politycznie, jest ewene- 
mentem nader dodatnim. Dla każdego je- 


Ulgowe paszporty po 150 zł. 
muszą uzyskać eksporterzy polscy 

Uchwałą, powziętą na zjeździe w Kra- 
kowie, poparł związek izb przemysłowo- 
handowych Rzeczypospolitej wniosek izby 
handlowej i przemysłowej w Krakowie o 
zaprowadzenie ulg paszportowych gospo- 
darczych, uprawniających do wielokrot- 
mych wyjazdów zagranicę z terminem 
ważności 1-go roku i umiarkowaną opłata, 
nie przekraczającą 150 zł., motywując go 
potrzebami, a przedewszystkiem koniecz- 
nem ułatwieniem wyjazdu zagranicę eks- 
porterom polskim 
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dnak ministra skarbu koalicja taka jest 
mielada utrudnieniem. 

Do dnia dzisiejszego koalicja jest zu- 
pełnie jednolita 

Dla realnie myślącego obserwatora, 
nietrudnem jest jednak do przewidzenia, 
że koalicyjne stronnictwa zmuszone bądź 
dla siebie do dalekoidących ustępstw. — 
Ujawni się to jednak, przedewszystkiem 
ma gruncie ekonomicznym. W zwykłym 
toku wypadków wzajemne koncesje takie 
są wzajemnemi koncesjami na koszt skar- 


Zdziechowski, skarb i Koalicja rządowa 


Gabinet obecny musi być gabinetem obniżenia podatków 


bu; każda taka koncesja pośiednio jest 
koncesją na koszt płatnika podatku. A 
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tego słowa znaczeniu rządu ks, d-ra Sci- 
pla; w gruncie zaś rzeczy pod autoryte- 


pam Zdziechowski musi bezwzćlędnie pa- ; tem i twardą ręką delegata ligi narodów, 


miętać, że skarbowo biorąc, gabinet dzi- | p, Zimmermanna, 


siejszy jest gabinetem obaiżemia podat- 
ków. O ile spełni to swoje naczelne za- 
danie o tyle wykaże swą rację bytu. 

Ów moment koalicyjności gabinetu jest 
nielada orzechem dla ministra skarbu. 

Austrja uzdrawiała skarb awój nie 
pod rządami koalicyjnego gabinetu, a pod 
rządami parlamentarnego, we właściwem 


Aż tak daleko trzeba 
było szukać siły politycznej, któraby zdo- 
tata dostosować potrzeby państwa do si- 
ły płatniczej społeczeństwa, Czy aby na- 
sza koalicja rządowa będzie równie in- 
tensywną siłą — na to pytanie — z wiel- 
kim niepokojem czekamy odpowiedzi od 
dalszego przebiegu wypadków 

A, Z, 


Żydzi w pochodzie ku własnemu państwu 


Dr. Weizmann o zdobyczach sionizmu 


Według ostatnich tablic  statystycz- 
nych, sporządzonych przez berlińskiego 
demografa Leszczyńskiego, ludność żydow 
ska, rozproszona na całej kuli ziemskiej 
dosięga liczby 14.830.832 głów, z czego 
powyżej 9 miljonów przypada na samą E- 
uropę. Atoli i w Europie żydzi rozsiedle- 
ni są nierównomiernie, Kraje zachodnie 
zawierają szczupłe tylko odsetki ludności 
semickiej. W Angli mieszka żydów 
286.000, we Francji — 150.000, we Wło- 
szech — 56.000. Im dalej ku wschodowi, 
tem bardziej żywioł żydowski wzrasta: w 
maleńkiej Austrji stanowi on 300.000; w 
Niemczech — 575.000, w Czechosłowacji 
— 354.432, na Węgrzech — 473.310, 


Najliczniejsze kolonje żydowskie 
siada Europa wschodnia: Rumunja 
834.344; Polska — 2,829,400, Ukraina — 
1.772.479; Rosja — 2.626.667, Z owych to 
kolonji wschodnio-euiopejskich przeważ- 
nie odpłynęła fala uchodźtwa do Stanów 
Zjednoczonych Ameryki, gdzie ludność 
żydowska wynosi 3.600,000; stąd też pły- 
nie dziś nowa emigracja do Palestyny, 

Nietylko wszakże liczbowo różnią się 
kolonje żydowskie wschodnio-europejskie 
od zachodnich. Na Zachodzie żydzi prze- 
ważnie ulegli asymila ji,  roztapiając się 
talk dalece w środowisku, że wielu z nich 
nietylko zatraciło religję swa, ale wyzbyło 
się również narodowości i poczucia 
odrębnej rasy, przyjmując język, obyczaj i 
kulturę narodu, w którym żyją. Inaczej na 
Wschodzie: tu, żydzi zachowali swą zwar- 
tą, charakterystyczną odrębność i uchodzą 
za samodzielne mniejszości narodowe w 
szeregu innych, licznych żywiołów mniej. 
szościowych, posiadając własny, odrębnv 
język, 3 zje 

Te właśnie kolonje wschodnio - euro- 
pejskie posłużyły za punkt wyjścia, za 


po- 


oparcie i materjał dla Sjonizmu, t, j. dla | 


idei odrębnego, samoistnego narodu ży- 


Wielki erotyczno-sensacyjny 
12-aktowy dramat reżyserji 


W rolach głównych: 


Wy 


MILI WALEWSKIEJ 


| CZĘŚĆ ARTYSTYCZNA. 


Gościnne występy 


swej | 
polski i szlachcie nadłamali sobie w nim 


5 Wielkie święto polskiego przemysłu filmowego! | 


T „Wampiry Warszawy” 
% (Tajemnica taksówki Nr. 1051) Fa 
Wiktorą Biegańskiego 


Urocza artystka Marża BalcerKiewiczówna, najpiękniejsza 
warszawianka, premjowana na konkursie piękności wydawn. „Pani* 


MARJA ŁABĘCKA 


Wiera Pogórzanka, Juljən Syin, 
Oktaw Raczanowski, B 


gwiazdy 

kabaretowej 
humorysta i komik, 
ulub. publiczności, 


dowskiego, poszukującego własnej ziemi, 
a raczej dążącego do odzyskania ierytor= 
jum, które było podstawą ich starożytnej 
państwowości. k 

Przywódcą ruchu sjonfstycznego jest 
w chwili obecnej dr., Chaim Weizmann, 
dawny profesor chemji w uniwersytecie 
manchesterskim, Człowiek ten, stojący na 
czele „Wszechświałowej organizacji sjoni- 
stycznej , urodził się był w Polsce, mówi 
po polsku, ale od lat szeregu zyskał oby- 
watelstwo Wielkiej Brytanii, Jest to jeden 
z tych wybitnych przedstawicieli świata 
żydowskiego, który, aby znaleźć warunki 
dla rozwoju swoich zdolności, musiał opu- 
ścić Polskę i jej atmosferę. Ani charakte- 
rem, ani umysłowością, nie mieścił się on 
w tych granicach, jakie zakreślone są dla 
żyda odwieczną formułą polskiego, a ra- 
czej szlachecko - polskiego na ludność 
żydowską wejrzenia, Szlachta dawna 
przywykła była w żydzie widzieć przede- 
wszystkiem ofiarę swej samowoli a jedno- 
cześnie niezbędne uzupełnienie własnych 
braków i narzędzie lub przewodnik wła- 
snych słabości. W stosunku tym szlachcie 
stawiał siebie w zależność od jednostki, 
którą zdawało mu się, że może bezkarnie, 
gdy zechce, deptać, Historja -nieubłata- 
na instancja — wykazała, jak dałece de- 
gradującym i niszczącym dla stroń obu stał 
się ten pozornie wygodny sojusz: i żyd 


karku, a ślady tego nadwichnięcia nosi na 


| sobie dotychczas demokracja polska... 


Weizmann w ostatnich czasach był 
gościem Włoch, dokad przyjechał na od- 
poczynek po burzliwym kongresie sjoni- 


| stów w Wiedniu. Kilka dni zabawił w Me- 
| djolanie, trafiwszy na przypadające pod- 


ówczas żydowskie święto Prżebaczenia. 
„Kipur”, Z okazji tej wystąpił z odczytem 


w sprawie sjonizmu, a ponadto urządził 


przyjęcie  dła polityków i dziennikarzy 
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sensacyjcv dramat w 8 częściach 


| Ponadto: „POJEDYNE 


miejscowych, aby podzielić się z nimi swą 
ideą i swemi wiadomościami co do budo- 
wanej w Palestynie państwowości Izraela 


— Nie jesteśmy jeszcze państwem — 
mówił Weizmann — ale prześladują nas 
wszystkie kłopoty państwowe! Mamy wal 
kę klas, mamy dziury w budżecie, jak 
każde szanujące się państwo. A przecież 
jesteśmy dopiero państwem wędrującem: 
wędrującem do swego terytorjum, 


Z obrazu, jaki zarysował prelegent, d- 
derza to przedewszystkiem wrażenie, że 
współczesny świat żydowski jest świat: 
niezmiernie zróżnicowanym i skłóconym 
w sobie. W łonie samej organizacji sjom- 
stycznej działają i ścierają się ze sobą aż 
cztery socjalistyczne lub socializujące par- 
tje: Poale-Sjon i Zeire-S;on, których stran- 
nicy należą w części do II, w części do ii! 
międzynarodówki, oraz bardziej umiarko- 
wane — Hapoel, — Hazair i Hitachudt. 

Najsilniejszy wszakże obóz stanowi 
stronnictwo t. zw. sjonistów ogólnych 
(Allgemeine Zionisten) liczące bez mała 
połowę członków całej onganizacji i stoją- 
ce wiernie na gruncie programu Bazylej- 
skiego. Tuż obok nich, prawie jednocząc 
się z nimi, stoją starży sjoniści, czerpiący 
matchnienia swe bezpośrednio z Teodora 
Herzla i jego „Państwa żydowskiego". Na 
skrajnej prawicy stoją rewizjoniści, nie- 
liczni, lecz zwarci i zdecydowani, prze- 
ważnie młodzi: tym przewodzi Żabotinski, 
komendant legionów żydowskich w Pale- 
stynie pódczas wojny, bożyszcze i boha- 
ter narodowy  na'młodszego pokolenia. 
Pokolenie to-słosi konieczność polityki 
„silnej ręki" przeciwko arabom, a nawet 
mie tai niechęci swej i w stosunku do o- 
piekuńczej ale zbyt narzutliwej i krępują- 
cej Anglii: jest to więc, w obozie Izraela, 
jak$dyby odmiana, jakgdyby refleks fa- 
szyzmu, t. į. kierunku, który — o ironjol- 
chełpi się swemi godłami najdalej posu- 
niętejśo antysemityzmu. Dopełniają orga- 
nizacji sjonistycznej „Mizrachi“, liczący 
około czwartej części wyznawców sjontz- 
mu, a stanowiący w ich szeregach żywioł 
wojującej wiary religijnej, 

Lecz jakże przedstawia się nowe pań- 
stwo w Palestynie? Pod pewnymi wzglę- 
dami jest to państwo nietylko najnowsze 
ze wszystkich, ale i — najnowocześniej- 
sze. 

Ustrój, jaki obejmuje tam rządy, jest 
ustrojem bez mała socjalistycznym. Imi- 
grant, przybywający do Palestyny, mie 
posiada zazwyczaj środków na kupno roli, 
na założenie gospodarstwa: środków tedy 
dostarcza mu organizacja, Wskutek tego 
ziemia pozostaje własnością organizacji, 
acz cały jej urodzaj idzie na rzecz praco- 
wnika, Wyradza się tedy w drodze natu- 
ralnej pewna emfitemsis, dzierżawa wie= 
czysta, przy której rolnik mie może upra- 
wianego przez się zagonu zbyć w inne rę- 
ce, a po śmierci przekazać go może tylkc 
temu, kto również pracować będzie na 
roli. Rolnicy łączą się następnie we współ 
dzielnie a także w prawdziwe i rzeczywi- 
ste komuny, Robotnicy przemysłowi orga- 
mizują się przeważnie w syndykaty, świad- 
czące o ich kulturze i dojrzałości. 

Tak na zwaliskach prastarej cywiliza- 
ji odrasta życie nowe pod znakiem nowej 


idei, 
J. Przemyski, 


CZĘŚĆ FILMOWA, 


Napad na okręt pocztowy 


Szczyt techniki. 
99 arcywesSoła farsa 
w 3.ch aktach. 
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POLSKI — 1925 r. 


Nad trumną hetmana słowa polskiego 
Uroczystości pogrzebowe Ś. p. Zeromskiego 


Odszedł wielki nauczyciel Polski. Zga- 
sło sumienie i serce Polski, Niema go już 
między nami! Umarł nieukoronowany król- 
mocarz-sumienie narodu! Umarł król we- 
nedów! Najczulsze ‘harfy niech płaczą nad 
jego trumną! Na Wawelu miejsce twoje — 
obok Mickiewicza! Tyś sumienie Polski! 
Tyś nauczycielem i wyraziciełem tej Pol- 
ski, którą w szkole apuchtinowskiej i pó- 
Źniej broczyła krwi i budowała nową 
Polskę: Polskę chłopa, robotnika i inteli- 
genta polskiego. Tyś wyczarował nam 
Radków, Zygierów, 'Gontalów; dałeś w 
dziełach swoich głos jęku naszych pod- 
ziemnych zmagań z caratem, 

Nauczycielu nasz, Stefanie, wodzu su- 
mienia polskiego, wsławiłeś imię Polski 
na świecie; szedłeś z robotnikiem į inteli- 
gentem do fabryk i warsztatów w nędzę 
polską; szczęk kajdan i skrzyp szubienic, 
ofiarnych krzyży polskich, wiernie oddałeś 
Z inteligentem szedłeś do ludu, odtrącając 
miłość kobiety, by nie była zawadą dla 
ludzi czynu rewolucyjnego; z wyklętym 
księdzem udzielałeś sakramentów unitom 
podlaskim! Piotrze Rozłucki nasz drogi! 
Chsiałeś rozsławić imię Polski jakimś czy- 
nem wielkim, chciałeś związać imię Polski 
z zdobyczą ludzkości i lotem do słońca! i... 
padasz nagi w nięubłagany żywioł — mo- 
rze! 

Cześć ci oddają obcy, ogromem twojej 
wielkości przejęci, jedynie polskiego bło- 
ta padalce piemią się na twój majestat! 

Ojcze Barykol Szklane domy chciałeś 
budować w Polsce; chciałeś stworzyć raj 
na ziemi dla wszystkich uciśnionych i wy- 
dziedziczonych i tego nie zrozumieli fary- 
zeusze. Niosę ci pocałunek  Juwdaszów i 
wstęgi orderowe — po śmierci — pigmeje! 
Tobie — wychowawcy dwóch pokoleń 
Judymów! 

Gdybyś wstał, rzekłbyś słowami Wy- 
spiańskiego: „za nic mi wasze fzy soba- 
cze"... niech po mnie płaczą tylko oni, moi 
uczniowie! 

Duchowy nauczycielu nasz! Ślubujemy 
ci być, jako i ty — reformatorzy polskiej 
burzyć przesądy, budzić sumienie! 

Nauczycielu najdroższy! Nie jesteś 
wart w Polsce jednej rzymskiej mszy i 
świecy! Byłeś reformatorem, umarłeś kal- 
winem! Niemasz dla prochów twoich miej- 
sca na Wawelu! 

Minister Polski w wolnej Polsce orzekł: 
pogrzebu kalwina i pisarza psującego mło- 
dzież, nie może urządzać państwo! 

Niech to nazwisko i te słowa będą 
zapisane na wieczną hańbę, aby po latach, 
gdy Polska pracująca będzie przenosić 
prochy swych wielkich ludzi do panteonu, 
żądna gadzina endecka, nie śmiała kłaść 
wieńca na grób twórcy „Popiołów”. 

Precz od tej trumny! I. N. 


DUCHOWIENSTWO RZYMSKO-KATO- 
LICKIE NIEOBECNE. 
Duchowieństwo kościoła rzymsko-ka- 
tolickiego udziału w pogrzebie nie brało. 
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Nasz warsz. koresp. telefonuje: 


NA PLACU ZAMKOWYM. | 

Już na długo przed godziną 12 w połu- | 
dnie, którą zapowiedziano rozpoczęcie u- 
roczystości pogrzebowych — na placu 
Zamkowym i sąsiednich ulicach poczęły 
się na chodnikach gromadzić tłumy publi- 
czności, rosnące z każdą chwilą. 

O godzinie 10 rano w przerobionej na 
kaplicę, przybranej kirem i zielenią i za- 
lanej potokami światła, sali kolumnowej | 
klubu literackiego na Zamku, zebrała się 
najbliższa rodzina wielkiego pisarza, z je- 
go małżonką, p. Anną Żeromską, oraz ko- 
mitet pogrzebu i zarząd klubu literackiego, 
poczem trumnę zalutowano. 

Na środku dziedzińca zamkowego 
przygotowano wysoki katafalk, przy któ- 
rym, z chwilą przeniesienia zwłok z kapli- 
cy, zostaje zaciąśnięta oficerska warta ho- , 
morowa. Posterumki przy trumnie warty 
harcerskiej i klubu literackiego pełniące | 
poprzednio służbę już ściągnięto. | 


KOROWÓD WIEŃCÓW. | 
bywają kolejno delegacje z wień- 
łożono już wieńce od: Wł. Reymon- | 


Pr 
cami, 
ta, poselstwa węgierskiego, m, Warszawy, 
klubu literackiego, warsz, tow. artystycz- 
nego, pracowników funduszu bezrobocia, 
zw. zawod, nauczycielstwa szkół średnich, 
od pism literackich a wreszcie olbrzymi 
wieniec od P. P. $, 


Ze sztandarem i wieńcem nadchodzi 
delegacja b. więźniów politycznych, a da- 
lej zjawiają się reprezentacje artystów te- 
atrów Polskiego i Małego. oraz Narodowe- 
go z wieńcami, prasa i t. d. 


WOJSKO, POLICJA . SZKOŁY. 
Na plac Zamkowy przybywają oddzia- 
ły wojskowe, garnizon bowiem stołeczny 


bierze czynny udział w oddaniu ostatniego 
hołdu wielkiemu obywatelowi. 


Przed Zamkiem stają w  ordynku: 


| szwadron 1 p. szwoleżerów ze sztandarem 


i orkiestrą, kompanja 30 pp, z chorąświą 
i orkiestrą, baterja 1 dyonu artylerji kon- 
nej, wreszcie kompanja policji, Dalej usta- 
wiają się szkoły średnie i powszechne z 
nauczycielstwem, przybyłem w komplecie, 
na czele. 

Na dziedzińcu zamkowym wyciąśa się, 
frontem do katafalku, długa linja kompa- 
nji przybocznej prezydenta Rzplitej, ze 
sztandarem oraz orkiestra 36 pp. Boki dzie 
dzińca obejmują szerokie ramy czworobo- 
ku młodzieży akademickiej uniwersytetu, 
politechniki, szkoły głównej gosp. wieisk. 
it. d. Część młodzieży pozostaje na placu 
Zamkowym, Przybywa wreszcie prezydent 
Rzplitej i rząd. 


POCZĄTEK ŻAŁOBNEJ UROCZY- 
STOŚCI. 

Przy trumnie spowitej w sztandar bia- 
ło-amarant. gromadzi się rodzina, przed- 
stawiciele literatury i władz państwowych, 
komitet pogrzebu i t, d. Następuje uroczy- 
sty moment wyniesienia trumny, którą 
poprzedza wielka wstęga orderu „Polonia 
Restituta”, niesiona na amarantowej po- 
duszce, 

Obnażają się głowy obecnych, kompa- 
nia honorowa prezentuje broń, rozbrzmie- 
wają dźwięki orkiestry. Trumna, niesiona 
przez członków klubu literatów, posuwa 
się zwolna przez dziedziniec, ku katafal- 
kowi, gdzie spoczywa podczas przemó- 
A wygłoszonego przez ministra W. R. 
1 0..P. 


KONDUKT RUSZA. 
? W godzinie 1 po południu wyrusza kon- 
ukt. 


Dwa nietakty p. 


St. Grabskiego 


nad trumną wieszcza narodowego 


Nasz warsz. (koresp. (B) telef.: 

Postępowe koła polityczne wypowia- 
dają niehamowane oburzenie z powo- 
du mowy, jaką w dniu wczorajszym na po- 
grzebie Stefana Żeromskiego wygłosił mi- 
nister oświaty, p. Stanisław Grabski. 


Nie mówiąc już o tem, że ton mowy 
był: niezwykle chłodny i powściągliwy, to 
pewne wyrażenia w niej były zupełnie tak 
uroczystej chwili niegodne. Minister ośw. 
najmniej mówił o zgasłym wieszczu. Da- 
wał pewne wskazówki moralne, w luźnym 
zupełnie stojące związku z działalnością 
Żeromskiego, a zakończył zwrotem horen- 
dalnym, mówiąc: 

„Serce Żeromskiego bić przestało, ale 
rytm jego bić będzie w sercach <zytelni- 
ków jego książek”, 
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Niewspomnienie przy tej sposobności o 
narodzie i młodzieży, a użycie jedynie sło- 


Urodził się w rok po powstaniu stycz- 


| nie przebiją dzidy kozackie, a chłop z są- | 


Poeta ludzi bezdomnych 


niowem w tej ziemi kieleckiej, która w «. | 


1863 utuliła zwłoki niejednego wojownika 
o wolność; jako mały chłopiec potykał się 
o ich mogiły i słuchał urywanych opowie- 
ści o ostatniem nieszczęściu narodowem, 
jako uczeń musiał przebywać w klatce 
szkoły, „obrusiającej' języki i dusze sy- 
nów powstańców, Studja uniwersyteckie 
w Warszawie, przerwane wkrótce z po- 
wodu złego stanu zdrowia, nie dały mu 
żecnego patentu, uprawniającego do wy- 
konywania jakiegoś określonego zawodu. 
Żył z „belferki”, przebywał jako nauczy- 
ciel prywatny w Kieleckiem, Sandomier- 
skiem, Płockiem, Lubelskiem, na Polesiu, 
poznawał kraj i ludzi po pałacach, dwo- 
rach, chałupach, warsztatach i fabrykach, 
aż gdzieś w dwudziestym piątym roku ży- 
cia poczuł powolanie na pisąrza. Wydany 
[pod pseudonimem Maurycego Zycha zbiór 
nowel p: t: „Rozdziobią nas kruki, wro- 


ay...” (1895) postawił go odrazu w rzędzie 
wybitnych prozaików polskich, a zarazem 
zarysował silnie jego profil literacki. 

Był to jęk całej nędzy narodu į społe- 
czeństwa po powstaniu styczniowem. 
okolicy płaskiej, pustej i posępnej błąka 
się ostatni powstaniec Winrych, póki go 


| zani nawzajem żadną wspólną pracą dla 


siedztwa nie obedrze trupa i nie wrzuci 
go do dołu kartoflanego. „Zorza szybko 
gasła. Z za świata szła noc, rozpacz i 
śmierć", Oto pierwsze obnażenie į rozdať- 
cie ran przez pogrobowca. Oto pierwszy 
zastęp ludzi, którzy wzrośli na glebie roz- 
paczy i pohańbienia, bezbronni są wobec 
siebie samych i wobec otoczenia, niezwią- 


przyszłości, zdani na własną słabość wo- 
bec siebie samych i wobec otoczenia nie- 
związani nawzajem żadną wspólną pracą 
dla przyszłości, zdaniem własną słabość wo 
bec przemocy dziejów i losu, To oprócz 
powstańca Winrycha tem junkier Zych, 
stawiający czoło rozwiniętej do ataku dy- 
wizji rosyjskiej; to ten skromny Janek, 
wtrącony za swą ofiarną działalność do 
więzienia; ta panna Jadwiga, ucząca po- 
kryjomu chłopów, a wydana potem  za- 
mąż za wstrętnego oficera rosyjskiego, 
ten chłop- unita, niedawny męczennik za 
wiarę, dziś poganin, rzucający ku puste- 
mu niebu okrzyk: Niema prawdy!* Tylko 
z „Ech leśnych” zalatuje do ludzi, siedzą- 
cych koło ogniska, nowy testament r. 1863 
i budzi w nich przez opowieść o poruczni- 
ku rosy'skim, Janie Rozłuckim, który u- 
ciekł od rodziny i dostatków do powsta- 
nia i umiał hardo umrzeć, wszystko to, co 
tam jeszcze gdzieś utrzymało się z palsko- 
ci 


wa „czytelnicy' komentowane jest jako 
wielki nietakt ze strony ministra 
. * . 


Minister St. Grabski w rozmowie z pe- 
wnym dziennikarzem żydowskim zakwe- 
stjonował doniesienie „Przeglądu Wie- 
czornego' w sprawie jego opinji o Ś, p. 
Żęromskim, nadmieniając, że w rozmowie 
z delegacją związku literatów dał wyraz 
zapatrywaniom „pewnych grup", a nie wy- 
powiadał własnego zdania. Według prze- 
świadczenia członków delegacji, słowa, 
wypowiedziane przez min. Grabskiego, 
wskazywały na to, że solidaryzuje się z 
tym sądem. 

Również powtórzenie 
dzeniu pogrzebu na koszt państwa, nie u- 
chyla zarzutu. Zarówno delegacji związ- 
ku, jak i społeczeństwu chodziło nietylko 
o pokrycie kosztów pogrzebu przez pañ- 
stwo, lecz 0 manifestacyjny, narodowy 
charakter uroczystości pogrzebowych, 


| 
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zwrotu o urzą- ; 
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Na czele konduktu przed trumną põe 
stępuje ks, Semadeni w asyście ks, ks,: 
Scheliera, naczelnego kapelana wyznania 
ew. ref. w wojsku polskiem, Stefana Skier« 
skiego, radcy konsystorjalnego, Ludwika 
Zauszara i Chybicha, 

Przed trumną niosą literaci odznaki 
orderu Polonia Restituta. Za nimi kroczą 
członkowie klubu literackiego, którego za- 
łożycielem i członkiem honorowym był 
Żeromski. Znaczną grupę tworza przede 
stawiciele rządu, sejmu i senatu. 

Podczas przejścia przez plac Teatral- 
ny na balkonie Opery orkiestra teatru 
Wielkiego wykonała pod batutą dyrekto- 
ra Młynarskiego marsz żałobny. 

Na cmentarzu po przemówieniu ks. 
Semadeniego pożegnał śmierielne szcząte 
ki genialnego pisarza przedstawiciel świa= 
ta literackiego: Sieroszewski. 


MOWA WACŁAWA STITEROSZEW.- 
SKIEGO. 

„Nie miał zlota, nie ubiegał się o zaa 
szczyty, nie rozkazywał nikomu, a jednak 
gdy mówił, cały naród w cichem skupie- 
niu słuchał słów Jego, a gdy powiedział 
burza wzruszenia ogarniała tłumy... 

Rządził i targał naszemi sercami, bu- 
dził myśl śpiącą, przebijał skorupę sumień 
jedynie dźwiękiem, jedynie wyrazem. Ale 
w tym wyrazie była jego dusza, było jego 
serce, był ból przetrawionych sam na sam 
zmagań, ża! utraconych możliwości, spoe 
koju, szczęścia, trwożna obawa o przy» 
szłe cierpienia... 


Czyż to wszystko nie jest udziałem 


naszym, całej Polski. Niepewne jutro; 
wieczne wichry złowrogie, uderzające o 
wzniosły posąg naszej Ojczyzny, lęk, czy 


nie podtoczą złe siły wewnętrznej mocy 
skupienia.. 

Czyż nie czujemy wciąż tego, my wszy 
scy nieodrodni jego rodacy!? 

Umiilkł,.. 

Lecz głos Jego. ostrzegawczy i miłosny 
żyć będzie w pamięci narodu... 

Państwo obrzuciło go swoją purpurą, 
Spółeczeństwo przystało swoich wybrafńe 
ców, pisarze - koledzy ponieśli go na bara 
kach swoich, by zaświedczyć, iż ta siła, 
której on był wyrazicielem, siła potężniej» 
sza nad oręże i okowy, jest podste wą nas 
szej wiary w potęgę, istnienie j rozwój 
Polski, tej Polski, której hasłem jest: 
„Przez naród dla ludzkości '! 

Śpij spokojnie szermierzu tego hasła, 
Stefanie Żero:nski — mój przyjacielu", 

Poeta Zenon Przesmycki (Mirjam) nie 
wygłosił zapowiedzianej mowy z powodu 
nagłego zasłabnięcia na cmentarzu. 

Zwłoki ś. p. Żeromiskiego spoczęły w 
katakumbach cmentarza. 


DEPESZA „GŁOSU POLSKIEGO* 
Wczoraj, jako w dniu pogrzebu nie- 
śmiertelaych prochów ś. p. Stefana Że- 
romskiego, redakcja „Głosu Polskiego” 
wysłała następującą depeszę: 
„WP, Stełanowa Żeromska 
Zamek Królewski 


Warszawa 

Wielkiemu Nauczycielowi Narodu — 
Hołd, Strapionej Wdowie — Współczucie 
REDAKCJA „GŁOSU POLSKIEGO”, 


Podeptana przez wroga ziemia polska 
śpi w okowach mrozu i śniegu, Ale już so- 
ki zaczynają krążyć w żyłach chłopów, u- 
częszczających do szkół rosyjskich. Już 


z Warszawy przybłąkał się do Pajęczyna. 


Paluszkiewicz-Kawka, uświadomiony spo- 
łecznik i obudził polskość w synu fornala; 
Andrzeju Radku; już przybył tam patrjo- 
ta Bernard Zygier i połączył dłoń Radka 
z dłonią syna szlacheckiego, Marcina Bo- 
rowicza, by razem podjęli „Syzyfowe pra- 
ce” (1898) pokojowej walki o niepodle- 
głość. 

Z tej szkoły wychodzą uczniowie do 
pozytywnej pracy społecznej. Jeden z nich 
to „służący światła”, Raduski (z „Promie- 
nia'), pracujący nad podniesieniem mie- 
szczan i rzemieślników, grzęznących w 
błocie życia na prowincji; drugim jest dr. 
Judym z „Ludzi bezdomnych" (1900). 

Wechłonął on w siebie całą niedolę pro- 
letarjatu z przedmieść warszawskich, skle 
pików, fabryk, kopalni, czworaków for- 
nalskich, poczuł się za. nią odpowiedzial- 
nym i stanął do walki z nią i własnem — 
szczęściem. Walka obowiązku z pełnią, z 


„urodą” życia kończy się zwycięstwem 
pierwszego. 
Epik niedoli polskiej stanął przez 


„Ludzi bezdomnych" na piedestale apo- 
stoła służby społecznej i patrjotycznej. 
„Aryman mści się" i „Godzina” (1904) nie 
="rzyniosły żadnego rozszerzenia ram jego 


twórczości, Dopiero „Popioły”* (1904), u- 
kazując bohaterstwo polskie w projekcji 
dziejowej wywodzą Winrychów, Radus= 
kich i Judymów od bojowników napoleoń- 
skich. Z pobojowisk bije z dymem krwi 
nie dym kadzideł i chwały, ale skarga 
przeciw jej wszystkim  barbarzyństwom, 
zdradom i okrucieństwom; z obrazów żye 
cia domowego i miłosnego wydziera się 
żal z powodu  zawodności i kruchości 
wszelkich ludzkich wczuć, I tu i tam — 
popioły. 

Zdawałoby się, że smutny koniec epo- 
pei napoleońskiej stępił ostrze tęsknoty 
eromskiego za walką zbrojną. 

Tymczasem rok 1905 spotęgował wszy. 
stkie jego nadzieje powstańcze, a choć nie 
skończył na bojówkach raczej niż bojowa: 
niach jednej partji (P.P.S., której sympaty- 
kiem był przez całe życie), zapłodnił jego 
duszę wiarą w owocność bohaterstwa pol- 
skiego. „Powieść o udałym Walgierzu" 
(1906), „Duma o hetmanie' (1908), „Sło- 
wo o bandosie'* (1908), „Sen o szpadzie" 
(1911), to wyrazy tego samego wołania o 
zbawcę narodu i proletarjatu, które wy- 
pełnia też „Różę'' (1909), wydaną pod 
pseudonimem matczynego nazwiska: Ka- 
terla, „Róża przynosi narodowi wolność 
z pomocą wynalazku inżyniera Dana, z po. 
mocą cudu, Ale oczekiwanie cudu, który 
nie nadchodzi, pogrąża w rozterkę, ba, 
w =ozpacz. W chwili takiei rozpaczy po- 
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Policja polityczna nie wierzyła 
byli we Lwowie w czasie zamachu -- 


O godzinie 9.30 przewodniczący otwie- 
ra posiedzenie i oświadcza, że w sobotę 
obrona zażądała, aby trybunał nie dopu- 
ści! do przenikania na salę sądową wpły- 
wów zzewnątrz i prasy, lecz nie nale- 
ży to do kompetencji trybunału, Co się ty- 
czy kwestji, iż redaktor „Gazety Codzien- 
nej“ wpłynał na zeznania św. Loedlowej, 
o tem trybunał nic nie wie, Wie nato- 
miast, że podczas przerwy redaktor „Ga- 
zety Codziennej* rozmawiał z p. Loedel. 

Dr, Landau: Nie mam zamiaru polemi- 
zować z oświadczeniem przewodniczące- 
go, stawiam jednak wniosek dotyczący 
sprawy Finela. Sprawę tego incydentu 


już scharakteryzował dr. Ryngiel, ja chcę | 


jedynie stwierdzić, jak starają się obronę 
sprowokować. Próbowano tu przedstawić 
Finela jako komunistę, a następnie jako 
warjata, by go zdyskredytować, Puszczo- 
no pogłoskę, iż jest zamordowany, mobi- 
lizowano policję, wszystko w tym celu, by 
świadka steroryzować, Gdy przed trybu- 
nałem stanie świadek, który będzie miał 
z góry ustaloną opinję warjata, może to 
wpłynąć ujemnie na sędziów przysięgłych. 
Jest zatem zadaniem sądu zbadać, kto 
prowadzi te wszystkie intrygi Z aktów 
policji, które odczytał prokurator, chcia- 
łem dojść do kłębka tych intryg, lecz pro- 
kurator odczytał tylko część tych aktów. 
Musiał być ktoś, kto wprowadził w błąd 
nadprok, Malinę, gdyż jeśli p. nadproku- 
rator tak energicznie wystąpił, nie może 
być mowy o anonimie. 

Jest bardzo ważne kto usiłował zrobić 
z Finela warjata i kto puścił posłoskę, że 
jest on zamordowany. (Wiadomość o za- 
mordowaniu Finela, zakomunikował pra- 
sie komisarz Łukomski telefonicznie). 


Prokurator: Nie jestem przeciwny te- ' 


mu, aby trybunał rozpatrywał wniosek dr. 
Landau'a. Już złożyłem wyjaśnienie, że 
lí prokurator jest prowokowany, ale nie 
chciałem robić z tego użytku. 
Przewodniczący oświadcza, że decyzję 


w Sprawie wniosku dr, Landau'a trybunał ! 


wyda przed przesłuchaniem Finela. Dalej 
komunikuje, że przybyli dwaj wojskowi 
rzeczoznawcy z Warszawy, 

Wchodzą eksperci mjr. dr. inż, Lucjan 
Drac i mjr. inż. Henryk Bross, 

Przewodniczący zwraca im uwagę, że 

lch zeznania winny być ściśle oparte na 
zasadach nauki, że należy ustalić, czy gra- 
naty, znalezione na strychu są identyczne 
z racon bombą, albowiem poprzednia 
el=-crtvza tak vstaliła, 

Mir, Drac wyraża wątpliwość czy bę- 
dzie można teraz zrobić ekspertyzę, gdyż 
po pierwszej ekspertyzie materjał znajdu- 
je się w stanie analizy, Prosi o 1 dzień 
czasu, celem zbadania materjału. 


Przewodniczący odracza ich zeznania 
do środy; eksperci składają przysięgę i 
wychodzą. 
| <uioic a 


wstały „Dzieje grzechu" (1906), potworna 
wizja życia, pozbawionego woli, życie po- 
bite, uczucia zbrukane, dusze zapleśniałe 
zatrute, jałowe. Jak w „Krukach į wro- 
nach” rozkład społeczeństwa po 1863 r. 
tak w „Dziejach grzechu” zgnilizna po 
1905 roku występuje w całej ohydzie. Ty!- 
ko jeszcze w „Białej rękawiczce' (1912) 
okazał się Żeromski podobnie brutalnym 
pesymistą. Ale to tylko jedna strona Pol- 
ski po r. 1905. Drugą dodatnią przedsta- 
wia „Uroda życia" (1911), dzieje zrusyfi- 
kowaneśo polaka Piotra Rozłuckiego, któ- 
ry przybywszy do Polski jako oficer ro- 
syjski, ulega podbojowi polszczyzny i na- 
rzuca swego silnego ducha na kierownika 
narodu. Piotr był synem powstańca Jana, 
Wspomnienie o nim i o całem powstaniu 
styczniowem, odezwało się jeszcze raz w 
w .Wiernej rzece" -[1913), która zmywa 
i leczy rany przeszłości i uprawnia samo- 
dzielność nowego życia współczesnego, 


Wolna światowa złączyła zrazu nadzie- 
je Żeromskiego z nadziejami legionów Pił- 
sudskiego, ale wnet kazała mu oderwać 
się od wszelkiego oparcia o państwa cen- 
traine i zachowywać siły na użycie ich 
po zwycięstwie ententy. Podczas niej po* 
wstaje Trylogia p. t.: „Walka z szatanem” 
(Nawracanie Judasza, 1916, Zamieć, 1916 
i Charitas, 1919), synteza dotychczaso= 
wych zdobyczy hisiorjozoficznych į spo- 
łecznych i połączenie ich z przyszłością 
Bohater Ryszard Nienaski posuwa się na: 
przód po przesuwającej się ku niemu ru- 
chomej posadzce dziejów, wspomina o 
swych przodkach, powstańcach, przecho- 
dzi przez „syzylfowe prace". rosyjskisgc 


ucisku szlkolneóo. walczy z duchem rosyj- 
skim, wchiania w s'ebie zachodni sozia- 
fizm ; stwarza z = ©ga froleczodstwo ta 
rodowe, znajduje nowa broń w walce: | 


kapitał, aż wkońcu, zamordowany przez |:! 


Świadek: Nie mam żadnych wątpliwo- 
| 
| 


Szeptyckiego i „Chwili” 
| 
| 
| 
| 


| nia", choć jest pisana wyraźnie z tenden- 
l 
|| 
| 
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24, XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Polski*go'') 


Zeznaje świadek 
Natkomisarz Kaz. lwahoi 


Przewodnicz: Czy są panu znane po- 
glądy polityczne Steigera? 


ści, że Steiger nie jest członkiem partji ko- 
munistycznej, oraz że nie jest komunistą. 

Przewodniczący: Jaki urząd pan pia- 
stuje ? 

Świadek: Jestem zastępcą inspektora 
Sawickiego, W czasie mego dochodzenia 
ustaliłem, iż Steiger jest sjonistą i należy 
do Makkabei. Zresztą śledztwo prowadzi- 
ła policja kryminalna, a mojem zadaniem 
było tylko ustalić, czy Steiger należał do 
jakiej partji.  Doniesiono mi wprawdzie, 
że Steiger jest komunistą, pochodziło to 
jednak od Werchoły, który jest warjatem, 
to też nie zwracałem na to uwagi. 

Przewodn,: Czy posiada pan informa- 
cje o ukraińskiej organizacji wojskowej? 

Św.: Wszystkie imformacje wyłuszczy- 
łem w raporcie. Pochodzą ome ze źródeł 
poufnych, Opierałem się na nazwiskach. 
listach do prezesa Hawla, metropolity 
oraz na. innych 
materjałach. 

Dr. Landau: Czy informacje, dotyczące 
Olszańskiego, które przedstawił pan sądo- 
wi są rezultatem waszego dochodzenia? 

Św.: Nie, Nowe śledzł'wo jeszcze nie 
jest zakończone. Mamy pewne dane, któ- 
re potwierdzają nasze poprzednie stano- 
wisko, iż zamachu dokonała ukraińska or- 
ganizacja wojskowa. 

Dr. Landau: Czy spotkał pan kiedy sło- 
wo „werchowna”? 

Św,: Owszem. U ukraińskich skautów 
nprz. istnieje „werchowna komanda”, u 
ukraińskich „„wierchowna 
rada". 

Dr. Landau: Czy każda nielegalna or- 
jest jednocześnie terrorystycz- 


nacjonalistów 


gamizacja 
ną? 

Św.: Nie. Wiemy, iż partja komuni- 
styczna nie stosuje terroru, próz terroru 
indywidualnego względem swych zdraj- 
ców i prowokatorów. 

Dr. Landau: Czy istnieje jakaś żydow- 
ska partja, która stosuje terror? 
| Świadek: Bezwzględnie nie, 

Dr. Landau: Czy panu są znane esoby 
| Fidyka i Charkiwa. 

Św: Tak, Fidyk sądzony był za za- 
| mach i obecnie znajduje się na Ukrainie 
| sowieckiej, Charkiw zaś brał udział w za- 
machu na cyladelę warszawską, a następ- 
nie zbieśł, 

Dr, Landau: 
wrócił do biura 
geta? 

Św.: Opowiadał, że Steiger jest człon- 
| kiem „Makkabei”, że Pasternakównie nie 


Co mówił Sawicki, kiedy 
po zaaresztowamiu Stei- 


rest 


„mścicieli”, ginie w paszczy szatana, by 


| 


znaleźć spadkobierczynię dzieła w żonie | 
ynię 


"swej Kseni i jej ojcu, Granowskim, który 
jednak ginie marnie, niczego nie doko- 
nawszy... 


Wreszcie doczekał się Żeromski spel- 
nienia marzeń: Polska powstała. Radość 
z powodu jej odzyskania wyraził Żeromski 
w trzech utworach  epiczno-dydaktycz- 
nych: „Wisła”, „Wiatr od morza”, „Mi= 
dzymorze”, ale głównie zajął się pracą pu- 
blicystyczną, by apostołować wcieleniu 
dawnych idei w nowem państwie pol- 
skiem, Tu należy „Projekł Akademii lite- 
ratury polskiej”, „Organizacja inteligencji 
zawodowej”, „Początek świata pracy”, 
„Snobizm i postęp”, Zaczął go też więcej 
pociągać teatr, Po tragedji „Ponad śnieg 
bielszym się stanę", „Białej rękawiczce” 
i „Toruniu“ przyszła pogodna, słoneczna, 
choć zawsze Judymowska komedja: „Ucie- 
kła mi przepióreczka w proso”. 

Budowa państwa polskiego, 


ułożenie 
w niem problemów narodowościowych, a 
przedewszystkiem społecznych stanowi 
tło ostatniej powieści pt: „Przedwiośnie” 
powieści, która z pewnych stron ściagnęła 
na Żeromskiego zarzut _„bolszewizowa- 


cją antybolszewicką, -z chęcią ukazania 
niebezpiecersiwa, grożącego młodym po- 
lakom, zwłaszcza wychowanym w Rosji, 
ze strony „wiatru od wschodu“, Napaści 
na największego z współczesnych powie- 
ściopisarzy polskich zatruły mu ostatnie 
miesiące, w których serce jego i tak już 
niedomagało. Bobiły je wypadki ostatnich 
zdni i i 
by serca potęgowała duszna atmosfera 
~ s ihn ne 


dni. Duszność, wynikuąca z cho= 


sapwzre i 
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można wierzyć, 

Ponieważ jeszcze przedtem wiedziałem 
o anonimowych listach do metropolity 
Szeptyckiego, doszliśmy do przekonania, 
że zamachu dokonała ukraińska organiza- 
cja terrorystyczna i dlatego nie depeszo- 
waliśmy do Warszawy, że sprawca został 
złapany, lecz, że w związku z zamachem 
przytrzymano niejakiego Steigera. 

Prokurator: Czy pan coś wie o anoni- 
mowej pocztówce z Przemyśla? 

Św.: Wiem. W pocztówce było napisa- 
„Nasz Prapor” przez 


ne, że organizacja 
losowanie wyznaczyła, kto ma dokonać 
zamachu. 

Prokurator: Co Sawicki opowiadał o 
Francozowej? 


Św.: Że ona twierdziła, jakoby bomba 
rzuconą została przez inną osobę, a nie 
przez Steigera. 

Prok.: W raporcie z dnia 11 wrześmia 
do policji politycznej w Warszawie dono- 
siliście, iż zamachu nie można uważać za 
akt, dokonany przez komunistów lub u- 
kraińską organizację. 

Św,: O tem nie mogę narazie udzielić 
wyjaśnień, 

Przewodniczący ogłasza przerwę, 

Po przerwie zadaje pytanie prokurator. 

Prok.: Co pan wie o Olszańskim? 

Św,: Kiedy słyszałem po raz pierwszy o 
Olszańskim, nie miałem jeszcze © nim in- 
formacji. Możliwe, że ukrywał się pod 
innem nazwiskiem. 

Dr. Landau: Kiedy Charkiv wyjechał 
do Lwowa? 

Świadek: W październiku 1924 roku. 

Dr. Landau: Czy ta okoliczność, że Fi- 
dyk nie został znaleziony jest dowodem, 
że nie był wówczas we Lwowie? 

Świadek: On był podczas zamachu we 
Lwowie. Policjant próbował go zatrzymać, 
lecz ten wystrzelił į uciekł, 

Dr, Landau: Kto to jest Konowalec? 

Świadek, Konowalec jest czynnym 
członkiem ukr. org. teroryslycznej. — 
Mieszka w Berlinie. 

Dr. Landau: Czy 18 września pan ra- 
portował do Warszawy na podstawie do- 
niesienia Łukomskiego? 

Świadek: Zdaje się, że tak, stało się to 
dlątego, że prokuratora przyjęła tezę Łu- 
komkiego, a nie naszą. 

Dr. Grek: Skąd teroryści biora mater- 
jał wybuchowy? 

Świadek: Z zagranicy. Dopiero nieda- 
wno w Tczewie aresztowano dwóch stu- 
dentów, którzy przewozili materjał wy- 


buchowy. 
Dr. Grek: Czy w roku 1924 był taki | 
bralk materjału wybuchowego, że trzeba 


go było wyjmować ze starych granatów? 

Świadek: Nie, Ukraińska organizacja 
tercrystycena dotychczas posiada swych 
członków w- wojsku polskiem, 

Dr, Grek; Czy stemple na liście do me- 
tropolity Szeptyckiego są autentyczne? 

Świadek: Dak, Wiemy naweł, Gdzie z0- 
stały wykonane, a mianowicie u żyda Gla- 
sermana, 

Żydzi nawet obawiali się, że gdy Gla- 
serman będzie przyciśnięty do muru, wów» 
czas opowie, kto te stemple obsłalował. 

Dr. Landau: Żydzi obawiali się? 

Świadek: Nie, omyliłem się, ukraińcy. 

Przewodniczący: Czy Olszański był we 
Lwowie w czasie zamachu? 

Świawiek: Napewno i to pod pseudoni- 
mem. 

Przewodniczący: W jaki sposób poro- 
zumiewała się ukraińska organizacja z za- 
chodnią Małopolską? 

Świadek: Mieli oni swą ekspozyturę w 
Krakowie, na czele której stał szwagier 
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Dyrekcja Koncertów : Alfred Strauch. 
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Nr, 322 


Snop światła w mroki procesu Steigera 


Pasternakównie -- Steiger nigdy nie był Komunistą -- Olszański i Fidyk 
Policja wiedeńska zaprzecza fantastycznym zeznaniom Loedlowej 


Olszańskiego, niejaki Stepanow, ` ~ 

odniczący: Jakie stosunki łączy 
ły niejakiego dr. Waldmana z ukraińską 
organizacją? 

Świadek: Dr. Waldman był żydowskim 
ministnem w gabinecie Petruszewicza i 
dlatego był w bardzo bliskim kontakcie 
ze wszystkiemi organizacjami ukrańńskie- 


mi, 

Dr. Landau: Więc informacje dr, Wald- 
mana w tym kierunku byłyby miarodajne. 

Świadek: Tak. 

Na tem kończy się przesłuchanie, 

Przewodniczący oświadcza, że otrzy- 
mał list od księdza Bieleckiego, który pro- 
si, by go przesłuchano w domu, ponieważ 
ma 79 lat i jest bardzo słaby i chory, oraz 
wiadomość z policji wiedeńskiej, z której 
wynika, że Steiger nigdy nie był notowa- 
ny jako komuniista i komunistą nie jest. 

Pozatem policja wiedeńska stwierdzi- 
ła, że żaden komisarz z Lódlową nie roz 
mawiał, 


Świadek komisarz Kaidan 


zeznaje pod przysięgą. 

Był w województwie, gdy go zawiado- 
miono, że dokonano zamachu na prezy: 
denta, 

Pojechał na miejsce zamachu, lecz tam 
już nikogo nie spotkał, udał się więc do 
policji, gdzie w gabinecie Łukomskiego uj- 
rzał kilku luazi, między nimi Sawickiego 
i Pasternakównę. 

Łukomski powiedział, że otrzymał te- 
lefoniczny rozkaz od dyrektora Reinlende 
re. by prowadził śledztwo w tej sprawie. 
Wskazał następnie na Steigera i oświad- 
czył, że to jest sprawca zamachu, i na Pa- 
sternakównę, jako na świadka, 

Sawicki przesłuchał  Pasternakównę, 
która opowiadała znany przebieg sprawy. 

Przewodniczący: Ilu ludzi było w ga- 
binecie Łukomskiego? 

Świadek: Był por. Mroćzkowski, Sa- 
wieki, $uchenek i jeszcze kilku ludzi: 

Przewodniczący: Czy stawiano jakieś 
pytania Pasternakównie? 

Świadek: Nie, Ona sama opowiedziała 
całe zajście, 

Przewodniczący: Pomiędzy zeznaniami 
pana, a zeznaniami Sawickiego są duże 
sptzeczności. 

Świadek: Moje zeznania są prawdziwe, 

Przewodniczący: Czy komisarz Suche- 
nek zadawał pytania Pasternakównie? 

Świadek: Nie słyszałem, ale Łukomski 
że Pasternakówna chciała 
wyjść z pokoju, gdyż podobno Suchenek 
ja atakował, Łukomski opowiedział rów- 
nież, że Suchenek był pijany. 

Przewodriiczący: A pan przesłuchiwał 
Pasternakównę? 

Świadek: Wówczas nie, ale nazajutrz 
przesłuchiwałem ją razem z Łukomskim. 

Przewodniczący: A czy pan przesłu- 
chiwał jeszcze innych świadków. np. inż. 
Uhlama, sdyż inż. Uhlam zeznawał, że pan 
mówił do Pasternakówny, aby nareszcie 
trzymała się jednego, gdyż po raz trzeci 
zmienia swe zeznanie. To samo powiedział 
świadek Grosnas. 

Świadek: To nieprawda. 

Przewodniczący: Pan otrzymał wiado- 
mości o Olszańskim. 

Dlaczego się pan zadowolił twierdze- 
niem, że Olszański nie mieszka we Lwo- 
wie? 

Świadek: Nie pamiętam, co wówczas 
było, 

Na tem rozprawę odroczono, Dziś w dal 
szym ciągu zeznawać będzie komisarz 
Kajdan. 


+... 
... 


Sobota, dnia 25 listopada 


Wykonawca programu: 


Sonata 
eGio, 


acdots Frau 
(komnozycia 
Barcarolna. OHOL 
i s rski 


1925 roku o dudz. 8.8Q© wiecz. 


P-moll on. 37 


4-1y KONCERT z cyklu „MISTRZOWSKICH KONGERTOW“ 
ARTUR 


RUBINSTEIN 


Genialny pianista wirtuoz 


i7 Appassionata. BRAHMS; 


BRAHMS: Runsodia op. J19. RAVEL; 


RAVEL: 


La Valiea de Ćloahes. BUSONI: 
IGOR STRAWINSKI: Petruszka 
turowi Kubinsteinowi). 

LISZT: Liebestrum. 


CHOPIN: 
IASZT: 


Nr. 322 
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kauczynialstuo w hołdzie 
Zgromskiemu 


Na zebraniu zarządów okręgowego i 
oddziału związku naucz. polsk, szkół śred- 
nich w Łodzi w dniu 22 listopada 1925 r. 


postanowióńó urządzić uroczystą akadem=* 


ję ku czci poety „Ludzi bezdomnych”, ne- 
stora pisarzów Polski współczesnej i wy- 
chowawoy pokoleń narodu — ś, p. Stefana 
Żeromskiego, wyznaczając termin aka- 
demji na dzień 5—10 grudnia b.r. 

Szczegóły zostaną podane niebawem, 
Po wszelkie informacje należy zwracać się 
do sekretarjatu oddziału związku: gim- 
nazjtm miejskie im. J. Piłsudskiego, ulica 
Sienkiewicza 44 — we wtorki, czwartki 
ipiątki od godz, 4 do 6 po poł. 


Powifanie nowego kuratora 


przez Związek polskiego naucz. „szkół 
POWSZ. 

W` sobotę, dn, 21 b, m, delegacja 
związki w osobach p. T. Wasilewskiego, 
przewodniczącego, i p. $. Macińskiej, wi- 
ceprzewodniczącej, powitała nowomiano- 
wanego kuratora okresu szkolnego p. Ja- 
na Owińskiego. 

- Delegacja zapewniła, że nauczyciel- 
stwo łódzkie gorliwie pracuje żarówno w 
szkole, jak i ma terenie oświaty pozaszkol- 
nej i nad samym sobą, a życząc p. kura- 
torowi powodzenia w jego działalności, 
wyraziła pragnienie, aby w Łodzi mógł po- 
wsłać instytut nauczycielski, któryby dał 
możność nauczyćielstwu zdobywania wyż- 
szych kwialifilkacji zawodowych, tak nie- 
zbędn przy dzisiejszem organizowaniu 
się szkolnictwa i państwa całego. 

Pan kurator, dziękując za wyrażone 

mu ttozucia, zaznaczył, że nieustłamnem 
jego dążeniem jest ścisła współpraca władz 
szkolnych 1 nauczycielstwa dla dobra o- 
światy i , że wszelikie poczynania 
nauc lstwa, mające na widoki udo- 
skonalenie tej współpracy, zawsze znajdą 
u niego gorące poparcie. Przyrzekł rów- 
nież zbadać, czy mie będzie możliwe zor- 
ganizowanie w Łodzi instytutu nauczyciel- 
skiego. . 
Następnie w dłuższej rozmowie p. ku- 
tator żywo inbenesował się życiem i dzia- 
łalnością związku polskiego naucz, szk. 
powsz, a wkońcu wyraził życzenie od- 
wiiedzenia mauczycielstwa podczas jedne- 
go z plenarnych posiedzeń zwiazku: 


Wyników imprez „Tygodnia 
= policjanfa 

nie podano dofąd da wiadomości 

publicznej 
W ciągu „tygodnia policyjnego" prze- 
prowadzony był na terenie województwa 
cały szereg imprez .na rzecz stworzęnia 
jakiejś instytucji zdrowotnej dla fumkcja- 
narjuszy policji. 

Dotychczas jednak wojewódzka komen- 
da policji nie pódała ani wyników fitan- 
sowych tych imprez, ani celu, na jakf' ze- 
brane kwoty mają być przeznaczone, to 
też apelujemy do wojewódzkiej komendy 
policji, b podała do wiadomości publicz- 
nej, na jaki cel kwoty te mają być przezna 
czone. ion * IE 

Społeczeństwo winno wsząk wiedzieć, 
na jaki cel idą ofiarowane przezeń sumy. 


FF; . La 
Zemsta zwycięzców 

Rugi w elektrowni łódzkie! 
Dyrekcja wrak łódzkiej po zała- 
maniu się strejku przystąpiła do rugów u- 
rzędńników i robotników, a | 
Dotychczas definitywnie zwolniono z 
pracy 32 robotników, dając im odszkodo- 


wanie w wysokości <czierotygodniowej 
pensji wbrew klauzli rządowej, zabra- 
niającej przeprowadzania jakichkolwiek 


zmian personalnych w ciągu 6 miesięcy 

od dnia objęcia elektrowni, 

„; Redukcja ma również objąć kilkudzie- 

sięciu, pracowników. biurowych i służby 
ć s S, 


technicznej. . 


Pracownicy umysłowi -- 
relesfrujcie się 


Komitet bezrobotnych pracowników 
umysłowych chrześcijan (ul, Piotrkowska 
Nr. .108) wzywa wszystkich zrzeszonych 
I niezrzeszonych bezrobotnych pracowni- 
ków umysłowych, posiadających legity- 
mącje państwowego urzędu pośrednictwa 
płacy do natychmiastowego zafejestrowa- 
nią się w sekretarjacie komitetu [ul. Piotr- 
kowska 108) od godz. 11-ej do 3-6j po pot. 
, Zaznacza się, że przeprowadzona re- 
jestracja jest niezbędną w celu przyspie- 
szenia następnej wypłaty zapomóg, jak 
również wprasza się o odbiór legitymacji. 


e 
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— 23.K., — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Fiskalizm podatkowy rujnuje teatry świeflne 


przekształcając równocześnie tę kulturalną 
rozrywkę -- w przedmiot luksusu 
Obniżenie podatku widowiskowego może uratować Kinematografy od ruiny 


W dniu dzisiejszym zbiera się komisja 
skarbowa rady miejskiej, na której ma 
być rozważana sprawa podatku kinemato- 
graficznego. Ze sfer kinematograficznych o- 
trzymaliśmy uwagi, które w pełni ilustru- 
ją całą grozę położenia. Obecnie podatek 
widowiskowy mosi charalkter podatku ma- 


jąllkowego, miszczącego substancję podat- | 
niecznego do osiąśnięcia celem pokrycia 


nilka, k 
Jak słyszymy wiele kinematografów 
stoi wobec groźby bankructwa, którego 
przyczyną jest niestosunkowo wysoki po- 


datek, pobierany przy zmniejszonych 
wpływach, a niezmniejszonych kosztach 
eksploatacji. 


Posłuchajmy, co piszą o swem położe- 
niu kinemałografy: 

Przedsiębiorstwa kinematograficzne w 
Łodzi przeżywają najwyższy kryzys. Zło- 
żyły się na to dwie główne przyczyny: 

1) spadek frekwencji wskutek przesile- 
nia gospodarczego; 

2) nadmierna wysokość podatku od wi- 
dowisk, 

O ile jeszcze w roku ubiegłym kinema- 
tografy mogły pracować bez zarobku, lub 
iak niektóre ze stosunkowo niezmacznymi 
deficytami, to w roku bieżącym położenie 
uległo radykalnemu pogorszeniu. Mimo 
obniżenia cen nastąpił również spadek 
frekwencji, Następujące cyfry zaczerpnię- 


| te z jednego z kin w Łodzi ilustrują poto- 


1 


żenie: 

W okresie od 21 września do 20 listo- 
pada 1924 r: 

Całkowity wpływ kasowy łącznie z po- 
daltlkiem — 153,457,80; 

przeciętna cena biletu — 2,29: 

osób — 66,879, 

Od 21 września do 20 listopada 1925 r. 

Całkowity wpływ kasowy łącznie z po- 
daltlkiem — 102,248; 

przeciętna cena biletu — 1,88: 

osób — 54,453. 

Wynika. z powyższego zestawienia, iż: 

ceny spadly o 17,1 procz; 

frekwencja spadła o 18,6 proc.; 

wpływy kas 6 33,4 proc. 

Za cenę znacznego obniżenia biletów 
starano się utrzymać frekwencję, Większy 
spadek wijpływów kasowych (33,4), ani- 


l 


| 


świadczy o tem, iż publiczność naskutek 
ogólnego zubożenia chodziła przedewszysl- 
kiem na tańsze miejsca. 

Jasne jest dlaczego w tych warumkach 
deficyty musiały wzrość niepomiernie, Bo- 
wiem rekonstrukcja podatku widowisko- 
wego jest oparta wyłącznie na obrocie, 
bez uwzgłędnienia gramicy obrotu, ko- 


kosztów eksploatacji. 

W obecnych warunkach kalkulacja 
wielkiego kinematografu, około 800 miejsc. 
przedstawia się następująco: 

Z ogólnego obrotu, który przyjmiemy 
równy 100, mależy odliczyć 42 proc. po- 
datku widowiskowego w wysokości 75 pr, 
od zasadniczej ceny biletu (cena zasadni- 
cza biletu 100 plus 75 podatek — cena o- 
stateczna 175; 75 równa się 42,86 proc. 
od 175); 1,3 proc. obrotowy, t. j. 2,5 proc. 
od obrotu po odciągnięciu podatku; 3 pr. 
komorne; razem 47 proc. 

Stałe wydatki bez względu na wpływ 
dzienny wynoszą: orkiestra ,zł. 180, służ- 
ba 60, administracja 100, reklama 150, si- 
ła i światło 50, opał 30, drobne wydat- 
ki 30, razem zł. 600. Dzienne minimalne 
koszta filmu 700 (przy wybitnych obra- 
zach dochodzą do zł. 1,000); razem zł. 
1,300. 

Wynika z powyższego, iż wielikie ki- 
nematografy w Łodzi, jak „Luna”, czy 
„Reduta”* muszą mieć conajmniej zł. 2,450 
obrotu dziennego, aby mogły pracować 
bez deficytu. 

Ten stan rzeczy osiągnięto w dwóch 
miesiącach ubiegłego roku w okresie od 
21 września do 20 listopada, kiedy prze- 
ciętna dzienna wyn. zł. 2580. Tymczasem w 
tym samym okresie roku bieżącego prze- 
ciętna dzienna — zł, 1,700. Na podstawie 
tego łatwo obliczyć deficyty. 

Zmusiły one kinematografy do obniże- 
nia płac orkiestrze o 18 proc, służbie o 
30 proc. i administrac o 20 proc, Wszy- 
scy pracownicy zgodzili się na obniżkę w 
zrozumieniu ciężkiego stanu. Tem nie- 
mmiej tego rodzaju oszczędności nie mogą 
dać poważniejszych wyników. 

Nie można również zmniejszyć wydat- 
ków na filmy, gdyż doświadczenie wyka- 


żeli zmniejszenia się frekwencji (18,6 pr.) | zało, iż film tańszy wystawiony w pier- 


Nowe ciężary Komunalne dla płatników 
łódzkich 


Zamierzenia skarbowe zarządu m. Łodzi na r. 1926 


Na posiedzeniu odbytem w dniu 20 li- 
stopada r. b., magistrat przystąpił do roz- 


du m. Łodzi na rok administracyjny 1926. 

Po wysłuchaniu expose p. wiceptezy- 
denta p. Groszkowskiego i przeprowadze- 
niu generalnej dyskusji, przystąpiono do 
drugiego czytania preliminarza: wydziału 
podatkowego, prczydjalneśo, statystycz- 
nego, urzędu stanu cywilnego, urzędu za- 
siłkowego dla bezrobotnych, oraz wydzia- 
łu: przedsiębiorstw miejskich. 

- Czytanie powyższych budżetów zosta- 
ło zakończone na: specjalnem posiedzeniu, 
odbytem w sobotę, dnia 21-go listopada. 

W dniu dzisiejszym odbędzie się trze- 
cie posiedzenie budżetowe, na którem 
rozpatrywane będą budżety wydziału 
oświaty i kultury, opieki społecznej, oraz 
budownictwa. Następne posiedzenie magi- 


stratu nad budżetem odbędzie się już jutro, 


| tak, że prace nad całym budżetem zakoń- 
patrywania zamierzeń skarbowych zarzą- | czone: zostaną w bieżącym tygodniu. 


| 


W przyszłym zaś tygodniu — zgodnie z 
par 2 rozporządzenia prezydenta Rzplitej 
z dnia 17-50 czerwca 1924 roku („Dz. 
Ustaw ' z dnia 21 lipca 1924r, Nr. 51)1 
stosownie do par. 10 rozporządzenia HI 
ministra spraw wewnętrznych z dnia 16 
sierpnia 1924 roku („Dz. Ustaw" z dnia 23 
paźdz, 1924 r. Nr. 82) projekt preliminarza 
budżetowego na rok 1926 zarządu m. Ło- 
dzi zostanie wyłożony. do publicznej wia- 
domości, na przeciąg 7 dni, gdzie będzie 
mógł być przeglądany przez płatników da- 
nin komunalnych, cefem wnoszenia spo- 
strzeżeń i uwag. Po tym terminie prelimi- 
narz budżetowy przesłany będzie. do za- 
twierdzenia radzie miejskiej. ` 


Ogórkowy sezon Komunalny przeminął 
Trzy Komisje obradować będą w bież. tygodniu 


Dziś, we wtorek, -dnia 24 b. m, © go- 
dzinie 7 i pół wieczorem w siedzibie rady 
miejskiej. odbedzie się posiedzenie ra- 
dzieckiej %komisji "pracy, Na porządku 
dziennym . znajduje się sprawa przyłącze- 
mia inspókcji miejszkamiowej, jako refera- 
tu do oddziału sśmitarnego wydziału zdro- 
wółności publicznej; oraz sprawa utwo- 
rzenia 2-ch nowych etatów w wydziale 
adiministracyjno<pospodatczym. _ Poza tem 
łącznie z komisją skarbowo-budżetową 
rozpatrywana będzie sprawa. pomocy do- 
raźnej dla Gezrobołnych. 

Tego szmedo “diia, o godzinie Ti pół 
wiecz, odbedzie się * rosiedzenie komisji 
skarbowo-budżełówej z następującym po- 
rządkiem dziennym: sprawa obniżenia o- 
płat za zużycie gazu, sprawa poczynienia 


| 
| 
| 
| 


| zmian w budżecie zarządu miejskiego na i 


rok administracyjny 1925, sprawa oddzia- 
tu- ruchu. ulicznego, 
spółdzielni budowtanej drużyn konduktor- 
skich stacji Łódź-Kaliska części nierucho- 
mości miejskiej, oraz sprawa obniżenia 
stawek podatku od widowisk, koncertów, 
zabaw, rozrywek (ostatnie 3 sprawy roz- 
patrywane będą łącznie z komisją do 
spraw ogólnych. 

W: czwartek, dnia 26 b. m. o godz. 7-6i 
wiecz., odbędzie się posiedzenie komisji do 
spraw ogólnych, na którem rozpatrywane 
będą sprawy, dotyczące: a) zarządzenia u- 
rzędu wojewódzkiego w Łodzi: z dnia 2-50 
września r. b.; b) ograniczenia przez 
związki komunalne wydatków inwesty- 
cyjnych, tudzież wstnzymanie zakupów za- 
granicą. 


sprawa sprzedaży : 


wszorzędnem kinie obniża w sposób gwał- 
towny frekwencję. 

Jedyną drogą do ocalenia przedsię: 
biorstw kinematograłicznych jest obniże- 
nie podatku widowiskowego, Utrzymanie 
go w dotychczasowej wysokości byłoby 
możliwe przy wielkich obrotach. Z chwiłą 
zmniejszenia się ich, musi być podatek ob- 
niżony, o ile miasto nie chce zniszczyć 
swoich źródeł dochodu, 
| Tymczasem projekt magistratu nie ue 
względnia żadnego z wyżej wymienionych 
czynników, mających decydujący wpływ 
na rentowność przedsiębiorstw kinemato« 
graficznych. 

Obniżenie podatku z 75 proc. do 60 
proc. nie zmieni prawie  katastrołalnego 
stanu, skoro z przedstawionej kalkulacji 
wynika, iż podatek winien być zmniejszo= 
ny do połowy, t, j. do 35 proc, aby w O- 
becnych warunkach wielkie kinematogra- 
fy mogły pracować bez zysków, ale i bez 
strat, : 

Projekt magistratu chce ograniczyć mi- 
nimalną ulge, t. j 60 proc. zamiast 75 pr. 
jedynie do filmów o wybitnej wartości ar« 
tystycznej, 

Przeciwko temu należy się jaknajka« 
tegoryczniej zastrzec, gdyż w pralktyce 
może na tem tle rozwinąć się szkodliwa 
dowolność, 

W rozstrzygnięciu racjonalnego roze 
wiązania kwestji podatku widowiskowego 
nie można pominąć sytuacji fimansowej 
miasta, Dla miasta ważnem źródłem do- 
chodu jest podatek kinematograficzny. Pov 
myślany był jako podatek obrotowy, a 
stał się stałą daniną majątkową, tembar« 
dziej dotkliwą, j 
frekwencja, 

Sanacja stosunków może być przepro- 
wadzona: 1) przez obniżenie u do 
norm racjonalnych (w Holandji i Czecho- 
słowacji wynosi 20 proc, w Niemczech zi- 
mą — 15 proc., latem — 10 pr.; na We- 
grzech 10 — 12,5 proc, w Belgii 8 proc., 
Turcji 5.000: 2) przez obniżenie cen bi< 
letów. To ostatnie jest w prostej linji za- 
leżne od wysokości podatku, Im wyższy 

| podatek, tem wyższe muszą być ceny, aby 
osiągnąć. obrót, zapewniający pokrycie 
| dz'ennych kosztów eksploatacji. 


im więcej zmniejsza się 


| Go usłyszymy dziś przez radjo 

Program koncertów radjofonicznych 
na 24 lisfopada 

| 


PARYŻ, fala 1750 m. 
Godz. 22,00 „Pierwsza nagroda”, komedła 
w 1 akcie Labiche'a. 


s 


LONDYN, fala 364 m. 
Godz. 17.15 koncert, Godz. 20.25 koncert 
symioniczny (muz. Wagnera), 


OSLO, fala 382 m. 
Godz, 20.00 koncert orkiesty. Godz. 21.00 
„Marianna“, sztuka w 1 akcie A. Stiloffa 
Godz. 21.30 Recytacia. 


RZYM, fala 425 m. 
Godz. 20.40 Wieczór lekkiej muzyki. 
ZURICH, fala 515 m. 
| Godz, 20.15 Wieczór włoskiej muzyki ro- 
| mantycznej. 
| WIEDEŃ, fala 50 m. 
Godz. 16.10 orkiestra. Godz. 20.15 Wieczór 
muzyczny Beethovena. Godz. 21,15 kon- 
cert orkiestry. 
PRAGA, fala 550 m. 
Godz. 20.00 chór, muz. kameralna. Godz. 
21,30 Ryszard, Oskar i Jan Straus. 
BERNO MOR, fala 750 m. 
Godz. 19,00 orkiestra | utwory Mendel- 
sohna. Godz. 20.00 „Dwie wdowy“, opera 
| Smetany (wyjątki), 
i BERLIN, fala 515 m. 
Godz. 16.30 orkiestra, Godz, 20.00 „Córkr 
regimentu“, kom. opera Domitzettiego. 


| LIPSK, fala 454 m. 
Godz, 20.15 włoska muzyka operowa. 


KRÓLEWIEC, fala 463 m. 
Godz. 16.30 orkiestra. Godz. 20.00 koncert 
muz, operowa (Verdi). 
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X 


Dwaj Kandydaci 


Odnowiona salę rozpraw sądu okręgo- 
wego wypełniły w dniu wczorajszym tłu- 
my publiczności, które zwabił proces „eli- 
ty" komunistycznej, gdyż na ławie oskar- 
żonych zasiedli: Henryk Siwecki i Bole- 
sław Topolski, pomocnicy skazanego nie- 
dawno „Tenenbauma', 

O godzinie 10 rano wszedł na salę kom- 
plet sędziowski w składzie: wiceprezesa 
Bronisława Witkowskiego, jako przewo- 
dnicząceśo i s, o. Brauna, oraz Wilkoń- 
skiećo, jako asesorów. 

Henryk Siwecki, lat 24 oświadcza, że 
jest robotnikiem-ikaczem, samoukiem, 
wyznania rzymsko-katolickiego. 

Bolesław Topolski, lat 33, bezwyzna- 
niowiec, karany przez sąd okręgowy za 
kolportaż bibuły komunistycznej na 4 lata 
twierdzy. 

Po sprawdzeniu personalji sąd przystę- 
puje do odczytania aktu oskarżenia 


CO MóWI AKT OSKARŻENIA 

Dnia 7 marca 1925 roku podsłuchał Wi. 
Białasiewicz w „domu noclegowym'”' przy 
wi. Kolejowej Nr. 16 w Równem przez 
drzwi, rozmowę dwóch osobników, radzą- 
cych nad tem, w jakiby sposób przedostać 
się przez granicę polską do Rosji sowie- 
ckiej. 

Osobnikami tymi byli: Bolesław Topol- 
ski ; Henryk Siwecki. Białosiewicz, podej- 
rzewając, że.poza samem przejściem gra- 
nicy mają oni gorsze, o wiele szkodłliwsze 
dla państwa cele na myśli, postarał się o 
zawarcie z nimi znajomońci, a gdy w trak- 
cie rozmowy oświadczył im, że trudni się 
zawodowo przeprowadzaniem ludzi przez 
zieloną granicę, którą zna doskonale, na- 
brali doń takiego zaufania, iż prosili go, 
by ich również przez granicę przeprowa 
dził, przyrzekając mu za to sowitą nagrodę 

Białasiewicz zgodził się na powyższe 
pozornie, wstalając termin wymarszu na 
dzień następny, w międzyczasie zaś za- 
wiadomił o wszystkiem ekspozyturę urzę- 
du policji politycznej w Równem, która 
wydelegowała swego fumkcjonatjusza Ja- 
na Matczaka, celem śledzenia i ewentual- 
nie przyaresztowania obu osobników, 

Nazajutrz, tij. 8 marca 1925 roku o 
godzinie 2 po południu wyruszyli Topolski 
i Siwecki w towarzystwie Białosiewicza z 
Równego w kierunku Korca i granicy. 

Za rogatkami w Równem przyłaczył się 
do „wędrowców wywiadowca Matczak, 
grając rolę osobnika, usiłującego przedo- 
stać się przez kordon, za co miat rzekomo 
zapłacić Białasiewiczowi 50 zł, 

Po drodze żalili się Tobolski i Siwecki, 
że w Polsce jest życie ciężkie, że nie mogą 
znieść panujących tam rządów burżuazyj- 
mych, wobec czego udają się do Rosji. 

Zwierzyli się przytem, że pochodzą z 
Łodzi, gdzie jeden z nich był kancelistą w 
biurze jakiejś fabryki, drugi zaś pracował 
jako tkacz w fabryce wyrobów przędzal- 
nianych, że należą do jaczejki komunisty- 
cznej w Łodzi, że Topolski skazany został 
kilkakrotnie na karę więzienia i, że jako 
komuniści, są ścigani przez policię za dzia- 
łalność wywrotową i muszą uciekać do 
sowdepji i wkońcu, że otrzymali wezwa- 
mia od sekretarza rosyjskiego „Ispołnitiel- 
nyi komitet", czy też od sekretarza „Weci- 
ka” w Moskwie, który im przyrzekł powa- 
żne stanowisko w Rosji, lub Francji, 

Jako zadatek za przeprowadzenie przez 
granicę, dali uciekinierzy swemu mnie- 
manemu przewodnikowi  Białasiewiczo- 
wi zioty pierścionek z turkusem, okrążo- 
ny perełkami, a po szczęśllwem przejściu 
kordonu, mieli jm jeszcze dopłacić 30 zł. 

Zarówno Topolski, jak i Siwecki mieli 
ze sobą dużo materjału informacyjnego, a 
pomiędzy gazetami posiadali notatki, 

atczak wraz z Białasiewiczem dopro- 
wadzili obydwóch do posterunku policyj- 
nego, gdzie przyprowadzonych  zrewido- 
wano. 

Przy rewizji tej znaleziono u Topol- 
śkiego kartę, na której wypisane było 
¿Matros okręt”, kartę z napisem „Michał. 
kowo, ceg. Milatyn”, oraz trzecią kartkę 
„M/'latyn ceg. Michałkowo”, 

Mie'scowości Milatyn i wieś Michałko- 
wo cegielnie znadują się nad samą granicą 
śow'ecką, 

Po wyśściu z więzienia rozpoczął To- 
polski natychmiast działalność na terenie 
łódzkim w komunistycznej partji robotni- 
czej Polski i został mianowany kierowni- 
kiem „dzielnicy staromiejskiej”, 

Ostatnio został Topolski wraz z komu- 
nista „Heńlkiem”, a jak się później ohaza- 
ło, Henrykiem Siweckim, wydelegowany 

rzez K, P. R. P. ra kurs agitatorów do 

osji sowieckiej, 

Siwecki, jako 


człowiek inteligentny, 


ł 
admiristracyjnie karany za szmugiel. 
i 


Mr. 322 


ieudana esKapada przez „zieloną granicę 


na agitatorów bolszewickich zasíedlí na ławie oskarżonych 


Sąd skazał ich na Karę ciężkiego więzienia 


| miał uczęszczać w Rosji na kurs wyższych | konać, dopiero 'w więzieniu poznałem 
nauk politycznych, - Topolski i Siwecki o- | Strzelczyka. 


trzymal: pieniądze z partji na koszta po- 
dróży do punktu granicznego. 


PRZEWÓD SĄDOWY. 


Na wniosek prokuratora dr. Markow- | 


| 
Í 

skiego, sąd postanawia podsądnych badać 
jednego, pod nieobecność drugiego. Pierw- 
szy przesłuchiwany jest Topolski, 

Przew.: Czy oskarżony przyznaje się 
do tego, że R RE do dnia 8 marca 1925 
roku do komunistycznej partji robotniczej 
Polski, brał udział w spisku, utworzonym 
dla dokonania zamachu na ustalony w dro- 
dze praw zasadniczych ustrój państwowy 
| Polski? 

Osk.: Do winy się nie przyznaję, co 
prawda byłem już skazany za rzekomy 
kolportaż bibuły, lecz wyrok ten był przez 
sąd apelacyjny zmhiejszóny, czyli, że uzna- 
no, iż niesłusznie byłem skazany. 

Dnia 27 lutego wyruszyłem z kolegą Si- 
weckim, którego poznałem w fabryce 
Richtera, na poszukiwanie pracy. Jechali- 
śmy przez Warszawę do Brześcia, a nastę- 
pnie przez Baranowicze, do Stołpiec i 

stamtad do Równa. 

W Równem poznaliśmy Białasiewicza, 
| któremu dałem złoty pierścionek, za cenę 
| którego miał wyszukać nam pracę w ja- 

kieiś cukrowni, 

Na miejscu mieliśmy otrzymać miesię- 
| cznie 350 zł, z czego przyrzekliśmy Biała- 
| siewiczowi połowę pensji, 

Na dowód, żeśmy nie mieli zamiaru 
przekraczać granicy, podaję fakt, że w ka- 
żdem mieście meldowaliśmy się w pań- 
stwowych urzędach pośrednictwa pracy, 
jak również w kom'sarjatach policji, 
Białasiewicz, rajca, oszukał nas, 
otr... 

Piit A co oznacza słowo Ma- 
tros 

Osk: (Ze śmiechem), Jest to zwykła 
zagadka dość dowcipna, matros — to 
majtki; mo nie będę mówił, że „majtki”, to 
pojęcie względne. 

Zaznaczam, że na żaden kurs prelegen- 
tów nie byłem wysyłany, ani też 
nie dawała mi pieniędzy na podróż, dość 
już miałem cierpień w więzieniu za jakiś 
tam kolportaż — ja proszę sądu w polity- 
kę się nie bawię, 

Oskarżony Siwecki również do wity 
się nie przyznaje. 

Przew.: Czy podsądny jeździł częste- 
kroć do Gdańska i nie otrzymywał tam ża- 
dnych dyrektyw. 

Oskarż.: Do Gdańska jeżdzilem, bom 
szmuglował tytoń, aby zarabiać na życie, 
zresztą w paszporcie są stemple miasta 
Gdańska, a w końcu rozprawy będę miał 
zaszczyt przedstawić sądowi papiery 
łódzkiego urzędu akcyzowego, że byłem 


Pw "EZ" EE R ZE. 


Również przedstawiam dowody, że 
miałem zamiar wyjechać na roboty do 
Francji, a nawet komisariat rządu dat mi 
już kartę zezwalającą na otrzymanie pasz- 
portu z odnośnego komisariatu. 

Przew.: Czy oskarżony zna niejakiego 
Szańłkkowsikieggo? 

Osk.: Oho, Szałłkowskiego miałbym nie 
zmać, 

Przew.: A przy jakich okolicznościach 
poznaliście się z Szatkowskim? 

Osk.: Proszę sądu, niejednokrotnie u- 
dawałem się po pracę do Warszawy i pe- 
wnego dnia otrzymałem w Łodzi adres fa- 
kiejś kobiety, u której mógtbym przeno- 
cowąć. Gdy zajechałem do stolicy udałem 
się pod wskazany adres na Plac Ka- 
zimierza 10 do Marji Podnieńskiej, u któ- 
rej zastałem śpiące towarzystwo, 

iem uńrzałem na sąsiedniem łóż- 
ku jakiegoś osobnika, który oświadczył mi, 
że nazywa się Jankowski, 

Po kilku dniach zawarliśmy z Jankow- 
skim życzliwy stosunek, w rezultacie któ- 
rego Jankowski zaproponował mi posadę 
w związku rolniczym we wsi Drach. 

Opatrzony listami póleconymięod zna- 
jomych Szałkowskiego i niego, udałem się 
do Drachil, gdzie jednak oświadczano mi, 
że posady nie otrzymam, 

Pomieważ nie miałem pieniędzy na po- 
wrotną drogę, sprzedałem ubramie i za o- 
statnie grosze, marzmąc, przyjechałem do 
Warszawy. $ 
| Z Jankowskim spotkałem się następnie 

w Łodzi, kiedy pracował on na terenie 
związków zawodowych, gdzie odgrywał 
| wybitną rolę, 
Przewodn.: Czy oskarżony zmą jakie- 
goś Strzelrzyka i Kępińską. 
Osk: W defenzywie przadownik Ko- 
peć usilnie starał mi wmówić, że ludzi 
| tych znam, ale nie udało mu się mnie prze- 


| wprost alarmujące, 


Prokurator: Czy podsądny zna nieja- 
kiego Tenenbauma, pseudo Jasiek”? 

Osk.: Nie, tego człowieka nie znam, 
pomimo, że nazwisko słyszałem niejedno- 
krotnie w więzieniu, 

Przewodn.: Co to jest Welk? 

Osk.: Nie mogę dać odpowiedzi, ponie- 


waż nie wiem co to oznacza, 


DROGA NA KURS PRELEGENTÓW 
BOLSZEWICKICH. 

Pierwszy zeznaje starszy przodownik 
Kwiatkowski. Topolski wyszedł z więzie- 
nia: w listopadzie roku 1924, w czasie, 
kiedy wyjeżdżało z całej Polski moc 
wyższych. instruktorów Kkomunistycziych 
na kurs prelegentów do Rosji sowieckiej. 

Konfidencjonatne wiadomości były 
gdyż wiedziano, że 
tódziki komitet K. P. R. P. wysyła dwóch 
członików, - jednak nie zdołano ustalić 


kogo, Wreszcie urząd policji politycz- | 
i nej 


był -w posiadamiu całkiem pewnych 
danych, że na kurs wyjeżdża. Topolski, 
lecz drugi osobnik był nieznany. 

Powoli postać drugiego prelegenta po- 
częła przyjmować konknatne kształty, aż 
wreszcie doszliśmy do wniosku, że jest to 
notowany u nas „Heniek. 

Adw. Breiter: Jak świadek ustalił, że 
„Heniek" jest to Siwecki? 

Świad,: Ponieważ iechał z Topołskim. 

Adw. Breiter: A skąd świadek wie ja- 
ką drotn obierają przyszli prelegenci? 

Świad.: Komuniści przeważnie jadą na 
Gdańsk, czasami przez zieloną granicę, a 
czasami też ni ie pod falszy- 


alnie 
i paszportami 
Wkońcu świadek zazmacza, że Siwecki 
był jedynie notowany, lecz wyraźnych 
rozkazów o inwigilowaniu jego osoby po- 
licja polityczna nie wydawała. 
DAWNY KOLEGA PARTYJNY, 
Drugi zeznawał św. Szałkowski. 
Oskarżonego Henryka  Sitweckiego 
znam od roku 1922. Poznałem go w War- 
szawie w związku tabacznym, przy ulicy 
Chłodnej 10. Przybył on z jalkimś Kali- 
szewskim, znanym komunistą, odsiadują- 
cym obecnie karę za działalność wywro- 
towa: 
Siwecki i Kaliszewski przyjechań do 
Warszawy z Łodzi naskutek przeniesie- 
nia ich przez centralny komitet K. P, R. P. 
do innego okregu partyjnego, gdyż w Ło- 
dzi byli już razkonspirowani. 
Zamieszkali oni w domu przy Placu 
Kazimierza 10 u Marji Podniesińskiej, któ- 
rej mieszkanie było wyznaczone, jako sie- 
dziba członków parti komunistycznej. . 
Siwecki wirzymywał w Warszawie kon- 
takt z przedstawicielem komitetu central- 
nego wydziału rolnego, pseudo „masiek" i 
przy jeog pomocy poznał Baranowskiego, 
tnego fumikcjonarjusza okręgowego se- 
breja zw. no rolnych. A | 
ymieniony Baranowski, również 
mtmista, pracujący pad oaia te- 
galnego związku, wyrabił Stweckiemu for- 
malne zaświa e, jako funkcjonarju- 


przyjechał Siwecki do Drachił, gdzie mie- 
ścił się wymieniony oddział związku rol- 
nego i tam wraz z komumistą Burzyńskim 
począł uprawiać działalność wywnotową z 
ramienia K, P. R. P. 


nicznego. 

Z poleceniia tego Iwamickiego rozwoził 
Siwecki literature komunistyczną do Brze- 
ścia, Łodzi i innych okręgów partyjnych. 
CHCIAŁ BYĆ KONFIDENTEM.. BY 
ZDEMASKOWAĆ KONFIDENTÓW. 
Adw. Breiter: Skąd świadek posiada 

wiadom 


te wszystkie ości? 
Św,: Proszę sądu, bo sam byłem komu- 
nistą, a o Siwecki j 5 


wecki z niejakim „Pawłem'' 
ze młodzieży komunistycznej, do- 
wodził, że należy zastosować teror wobec 
konfidentów: 
Wiem stępnie dokładnie, że Siwec- 


=* 
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| 


| 


ki miał jechał na kurs prelegentów bol. 
szewickich, i że otzymywał pieniądze od 
T wma, ponieważ sam mu gotówkę 


Najważniejszem jest jednak to, że Si- 
wecki chciał wstąpić do policji poto, aby 
się dowiedzieć, który z członków K. P, R. 
P, jest konfidentem, a nawet wydawał mi 
nazwiska komunistów, których następnie 


Wkońcu ganz: że gr chciał 
sprzątnąć ze świata niejakiego Krawczy- 
ka, którego podejrzewał o to, że zdradza 


JR: 

Siwecki: Czy świadek przypomina so- 
bie, jak otrzymał odemnie policzek? 

Św.: Takiego wypadku nie było 


HASŁO I ODZEW, 

Świadek komisarz Mażantowicz zezna. 
je, że w chwili całej sprawy służył na kre- 
sach i zna miejscowości, oznaczone na 
kartkach Topolskiego. Zaś „Matros i os 
kret" znaczy — hasło i odzew w chwil 

zekroczenia granicy bolszewickiej. 
iadek zma Siweckiego i Topolskiego 
jeszcze ze swej praktyki na kresach. 

Św, Białasięwicz opowiada szczegóło- 
wo o areęsztowamiu Topolskiego i Stwec- 
kiego, zaś zeznania jego są zupełnie kę: 
ne z zeznaniami Matczaka, który J 
żomych aresztował. 

Prokurator dr. Markowski wnosi o su- 
rowy wymiar kary dla Topolskiego, jako 
dla "rec i y komunistycznego”, nabo- 
miast ę Siweckiego uważa za zbyt 
ważną w sferach komunistycznych, aby 
miał on ponieść łagodny wymiar kary. 

Adw, Breiter, powołując się na mylne 


wy. 


zemama 


ów, wnosi © 


WYROK. | 
Sąd po naradzie skazał Topolskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia, natomiast Si- 
wyc na 2 lata ciężkiego więzienia, 
pozbawiając obydwóch praw. = 


TEATR MIEJSKI. Teatr móejski daje dzóć uro- 
czyste przedstawiemie dla uczczenia pamięd 
świeżo zzdsłego wielkiego pisarza i obywatela 
Stefana Żeromskiego. Dana będzie po raz 16-ty 
znakomita komedia twórcy „Popłołów* — 
„Uciekła mè przepóóreczka" w wybomej intet- 
pretach Jadwigi Gzyłewskiej, Alfreda Szymań- 
skiego 1 Jerzego Woskowskiego w rolach na- 
czelmych. Przedstawienie „Przepóóreczkt" po- 
przedzome - będzie stęsownem przemówieniem 
prezesa symdykatu dziennikarzy łódzkich red. 
Czesława Gumkowskieza 

Uroczystość dzisiejsza wywołała bardzo ży» 
we zaimteresowanie wśród inteligencii lódzkiej; 
kasa zamawiań sprzedała bardzo dużo biletów. 
Geny najniższe. 

Jutro po raz 4-ty świeżo wystawiona komedii 
aktualna Stefana Krzywoszewskiego „Pań mim- 
ster" z pp.: Komornickim, Gzylewską, Remiczów 
na, Łapińską, .Szubertem, Bieliczem, Krotkem, 
Dębiczem, Krzemieńskikn i Mrozińskim. Ceny naj- 
niższe. 


TEATR POPULARNY. Dziś, we wtorek, dnia 
24-g0 b. m. o godzinie 8.15 wiecz. po cenach do 
połowy zmiżonych od 50 gr. do 150 zr. barwna 
i pełna humoru krotochwila ze śpiewamt „Ułani 
księcia Józefa", w opracowaniu Mazmra. Treść 
sztuki stanowi zetknięcie się dzielnych ułanów z 
mieszkańcami Kalisza | wypływające stąd prze- 
komiczne sytuacje, pełne pogody i humoru iście 
„ułańskiego”, — Reżyserował: M. Bielecki. — 


Ddczyf prof. Gackiego 


Zapowiedziany odczyt prof. Władysława Ga- 
ckiego na temat „Pod pręgierzem satyry“ („We» 
sele“ St. Wyspiańskiego ł „Uciekła mi przepió- 
reczka w proso” Sł. Żeromskiego) odbędzie się 
dnia 4 grudnia o godzinie 8.30 wieczór w sali fi- 
harmoniji. . 


0 „Przedwiośniu“ 
wygłosi odczyt Jan Lorenfowicz 

Dyrekcja miejskiej galerji sztuki, chcąc przy: 
czynić się do pogłębienia poznania twórczości 
$. p. Stefana Żeromskiego urządza w najbliższą 
miedzielę odczyt profesora A. B. Cypsa, zaś dnia 
-go zrudala r. b. odczyt znakomitego krytyka 
jana Lorentowicza „O Przedwiośniu”, który nie 
mózł się odbyć z powodu choroby prelegenta. 

W bieżący czwartek. dnia 26-go b. m. odbędzie 
się odczyt Juliusza Kaden-Bandrowskiego p. t. 
„Dlaczego piszę dla dzieci?" 

Prelegent powrócił obecnie z Górnego Śląska. 
zdzie w celu poznania życia robotniczego, praco- 
wał w kopalniach. 
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Jednolity front katiectwa łódzkiego 


wobec złośliwych bankrutów 
Energiczna akcia obejmie również Kresy 


YW niedzielę odbyło się w stowarzysze- 

riu kupców m. Łodzi (Piotrkowska 73) o- 

gólne zebranie wierzycieli zbankrutowa- 
nych firm rzeszowskich. 

Kierownik wydz. ochrony kredytu p. 
Henryk Berkowicz złożył obszerne spra- 
wozdanie ze swego pobytu w szeregu 
miast Małopolski, a mecen, Szwajcer — 
z rezultatów interwencji u prokuratora w 
Kralkowie. 

Akcja delegacji łódzkiej była utrudnia- 
na wobec nieprzyjaznego stanowiska or- 

4 amizacji kupieckich Małopolski, 


Ogłeszanie upadłości stało się w tych 
miastach swego rodzaju zwyczajem. Dia- 
tego też musi iano podjąć alkcję, której skut- 
ki i już się dają zauważyć: kupcy lwowscy 

upr" oponowali ostatnio regulację na 60 — 
63 3 proc. Pozatem przybyć ma delegacja 
kupców rzeszowskich celem ostatecznego 
załatwienia wszystkich spraw regulacvj- 
n ych, 

Akcja wierzycieli ujawniła cafy szereg 
faktów, które przestrogą się staną na 
przyszłość. 

Jednym z takich faktów jest koniecz- 
ność oględniejszego szatowania kredytem, 
którego Łódź udzielała w zakresie olbrzy- 
mim. 

Ujawnia się konieczność utworzenta 
silnego biura ochrony kredytu i wielkiej 
crganizacji wierzycieli. Nad tem sprawo- 
zdaniem p. Berkowicza rozwinęła się oży- 
wiona dyskusja, w wyniku której przyję- 
to jednomyślnie i podpisami stwier- 
dzono = trzy rezolucje. W sprawach u- 
p adia rzeszowskich wykluczone jest in- 

ywidualne załatwianie kwestji regulacyj- 
rych Na poparcie swych opinii zebrani 
postanowili nadesłać protesty į stwierdzić 
listownie. iż protesty, jakie otrzymają w 


TENEN RC I TANE ZG RA, PO LEES 
e zd ak zza 


Trudności w handiu z Rosią 


W sobofę zakończone zosfaną per- 
frakfazie z halszewikami 


W końcu bieżącego tygodnia, w piątek 
lub sobotę zakończone zostaną oe 
przemysłowców łódzkich z przedstawicie- 
lami handlowej misji sowieckiej, W sfe- 
rach przemysłowych dość dużą wagę przy- 
pósują przyjazdowi p. N. Ejtingona, który 
przybył specjalnie z Ameryki. Przewle- 
kłość pertraktacji oraz nieznaczny roz- 
miar dokonywanych tranzakcji należy, 
zdaniem przemysłowców łódzkich, tłoma- 
czyć wewnętrzną R Las gospodarcza 
Rosji sowieckiej. Bolszewicy nie mogą na 
razie eksportować zboża swego w tym 
zakresie, w jakim to planowano. Muszą 
więc oni swe zakupy zagraniczne przysto- 
sować do swego eksportu, czem tłomaczy 
się właśnie ich powściągliwość przy zaku- 
pie manufaktury w Łodzi, 


Profesfy i niewypłacalności - 
chiebem powszednim 


Ogłosity upadłość następujące firmy: 
Jąn Neuman i Sym, Bydgoszcz (ul. Mosto- 
wia 6), „Fabryka narzędzi chirurgicznych i 
weterynaryjnych Jodłowski* sp. z ogr, 
odp„ Poznań (ul. 27-go grudnia 5), Szeim i 
Feder, Lwów, Lajb Rozen, Lwów, Joel Sza- 

piro, Izrael Herman, Saul Klar, M, H. Hole 
— wszyscy we Lwowie. Nagler i i Liebegall, 
Tarnopol, K. Feiner, Kraków, H. Sontag, 
Natanson, Lwów, Tadeusz Sroczyński, 
Bydgoszcz ful. Jagiellońska 17), Wiktor 
„ewandowski, Bydgoszcz (Szpitalna 3). 
R. 


ONE nn L O U uE Ki iz 


Od 25 listopada do 10 dridnia 


CENY WYJĄTKOWO NISKIE, 


Skład sukna ai Kortów RAH AN į SZPIGIE. L, H 


przyszłości, również skierują do stowarzy- 
szenia. 

Następnie wybrano komitet, złożony z 
4-ch ak, który wraz z 3-ma członkami 
prezydjum wydz, ochrony kredytu uzyska 
nieograniczone pełnomocnictwa w zakre- 
sie regulowanie upadtości rzeszowskich, 


Komitet ten rokować będzie z wysła- 


ną specjalnie do Łodzi delegacją kupiec- | 


kich organizacji rzeszowskich. Postano- 
wiono, iż w razie, gdyby delegacja ta nie 
przyjechała, „poczyni one będą dalsze czte- 
ry doniesienia karne, w celu zaaresztowa- 
nia 4 kupców rzeszowskich, Wkońcu u- 
chwalono podjąć w podobny sposób zorga- 
nizowaną energiczną akcję przeciwko zło- 
śliwym upadłościom firm kupieckich na 
kresach, zwłaszcza zaś w Łucku, Równem 


i Wilnie 


DELEGACJA Z RZESZOWA PRZY» 
JEŻDŻA W ŚRODĘ. 

W dniu wczorajszym stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi otrzymało depeszę z 
Rzeszowa, iż jeden z członków delegacji, 
która miała przybyć do Łodzi, zachorował 

| poważnie, 

Delegacja zmuszona jest opóźnić swój 
przyjazd do Łodzi, który nastąpi nieodwo- 
| łalnie w środę, A. 


SOLIDARNOŚĆ KUPIECTWA ŁóDZ- 
KIEGO. 


W dniu wczorajszym wierzyciele firm 
rzeszowskich nadesłali do stowarzyszenia 
kupców olbrzymie ilości protestów tych 
firm. Protesty te stanowić będą materjał 
do pertraktacji w sprawie regulowania na- 
leżności kupców małopolskich wobec firm 


ar, łódzkich. 


Bolszewicy zwracają fabryki 
przemysłowcom łódzkim ? 


Osłatnio sfery kierownicze rosyjskiej produkcji przemy” 
słowej czynią szereg poważnych wysiłków i prób w kierunku 
uruchomienia własnego przemysłu. 

Jedną z tych prób ma być szereg propozycji wobec prze" 
mysłowców łódzkich w sprawie zwrócenia fabryk ich, znajdu- 
jących się na terenach Z. S. S. R. 

Część tych fabryk jest uruchomiona, ale wskutek braku fa- 
chowców-=włókienników, nie mogą one wzmóc swej produkcji i 
zaspokoić wzmagających się wciąż potrzeb rynku wewnętrznego 

Dążąc więc za wszelką cenę do rozwoju własnego przemy” 
słu, zamierzają bolszewicy oddać fabryki te na użytkowanie. 

W ten sam sposób sprawa się przedstawia, © ile chodzi o 
fabryki nieczynne, które w ten sposób mogły być szybciej uru- 
chomione"- Qb. 


Upadłość „Jarmarku łódzkiego” 


Nadzory sądowe firm M. L. Brodacz w Zgierzu 
i J. Stutdt w Łodzi 


Jak widać z powyższego aktywa prze- 
wyższają passywa o zł. 477.653, a jedno- 
cześnie należy stwierdzić, że na zł, 821.144 
długów istnieje kapitał ruchomy zł. 416725 
czyli około 50 proc. 

Firma istniejąca od r. 1900 znalazła się 
w trudnościach płatniczych wskutek pa- 
nującego kryzysu, dającego się coraz bar- 


Na wczorajszem posiedzeniu sądu han- 
dlowego w Łodzi uwzględniono podanie 
firmy M. L. Brodacz, jednej z najwięk- 
szych fabryk wełnianych w Zgierzu o u- 
dzielenie jej nadzoru sądowego. Bilans fir- 
my na dzień 18 listopada r, b. przedstawia 
się w passywach jak następuje: 


Wierzyciele zł. 621.544 Ją 

Różnych otwartych długów 20.000 | dziej we znaki naszemu przemysłowi. | 
zaległych po datków 40.000 Pominąwszy olbrzymie podatki 
ER |oborych 6.500 | | straty wynikły przedewszystkiem na- 
Akcegpty s złotych 36.000 | skutek spadku cen wełny i o- 
Wierzyciele w złotych gromnego spadku waluty. Firma, pracując 


na dostawy wojskowe, E ERA umowy 
z intendenturą w złotych, a zobowiązania 
za zakupioną w Anglji wełnę musiała o- 
becnie pokrywać w dolarach i funtach 
szterlingach, na samej więc różnicy kursu 
straciła ostatnio 30 proc. 


9.71 | 


Pasywa Razem zł. 821.144 
Natomiast w aktywach figurują nastę- 
pujące sumy: 
Budynki i maszyny podług szacunku 
Tow. asekuracyjnych 185.014 dolarów po 
kursie 5.20, obliczając długi Tow. i Hipo- 


teki zł. 882.072 Na tem samem posiedzeniu sądu han- 
Wełna i przędza 65,000 ; dlowego rozpatrywane było podanie firmy 
Barwniki, chemikalja i art: J. Stiildt, farbiarnia i apretura w Łodzi. 
techniczne 26.000 | Firmie tej przyznano 3-miesięczny nadzór 
Towary gotowe i surowe 260.725 | sądowy. 
Papiery wartościowe 5.000 >: 
Samochody, wozy, inwentarz 15.000 Sąd łódzki ogłosił upadłość firmy „Jar- 
Dłużnicy (otwarte rachunki) 45,000 $ mark Łódzki“ (B. Jagoda, R. Pfeifer i 


————— | S-ka), dom handlowy, Piotrkowska 44, 
Aktywa razem zł. 1.298.797 R. 


ML 


DZIAŁ DETALICZNY 


Od 25 listopada do 1O grudnia 


Vielka Przedśv iąteczna Wyprzedaż 


materiałów ubraniowych. paltowych i t. p. oraz różnych resztek 6 
CENY WYJATROWO NISKIE. 


, Piotrkowska 8N 80. Tel. 6-52. 3 


Syfuacjana mj walufowym 


Kurs dolara 6.86 — 6.89 
W dniu wczorajszym na prywatnym 
rynku obcych walut dało się zauważyć 
dość znaczne ożywienie, Kurs dolara, któ. 
ry w godzinach porannych wykazywał po- 
ziom 6.82 w płaceniu, 6.85 w oddawaniu, 
wieczorem podniósł się do poziomu 6.86— 
6.89, co najprawdopodobniej spowodowaa 
ne zostało dość dużem zapotrzebowaniem 
i niewielkiemi ilościami walut obcych 
zmajdującemi się w podaży, 
Taki sam mniej więcej poziom ursy 
ukształtował się w Warszawie į Katowi: 
cach, gdzie dolarami obracano po kursie 
6.86—6,88. 


Rynek pieniężny 


Warszawska gieda urzędowa. 


WARSZAWA, 25 go iistopada (Pat. 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowania 
następujące: 

Dolary 6.80 
Franki franc. 


CZEK? 
Belgja 31.11 
Holandja 274,80 
Londyn 33,10 
N. York 680.— 
Paryż 26.80 
Szwajcarja 131.68 
Wiedeń 96.25 
Włochy 27.56 
Praga 20.24 
Pożyczka dolarowa 65.75 
10 proc. pożyczka kolejowa 85, = 
Pożyczka konwersyjna 43,50 
8 proc. pożyczka złota 71,= 
4 pół proc. listy zastawne ziem 
15.20 
5 pr. obl. Tow. Kred. m. Warszawy 
złotowe 24.85 


Notowania złotego. 


W dniu 25-9m listopada 1925 r 
Za 100 złotych: 


Ne 
byly 


skie 


Londyn za 1 tunt szt. 52.50 
Zurych 84 00 
Berlin 62,43 — 63.13 
Wypłaty na: 
Warszawę 61.54—61.36 
Katowice 61.49—61.81 
Poznań 61.59—61 91 
Gdańsk 77.18—77.54 
Wiedeń czeki 102.50— 105 00 
$ banknoty 105 25—104.25 
Praga 487.50 
Urzęfowa gielda gdańska, 
GDANSK, 25-go listopada (Pat), Na dzi 


s eisem zebraniu giełdy gdańskiej notowano 
ildenach gdańskich: 


100 złotych polskich 77.16--77.54 
100 marek Rzeszy 125.8320—124 150 
Czek na Londyn 25 20.87 
Telegraticzna wypłata na: 
Warszawę 75 591—7609 
New-jork 518.98—521 27 
Amsterdam 209.56 — 209 5% 


kotowania mieliowe w Paryż. 


PARYZ, 25 go listopada (Pat) Zamk nięcić 


gieldy. 

GWC 125,— 
N. Jork 25.80 
Belgja 115.75 
Hiszpanja 566.25 
Szwajcarja 493 — 
Włochy 105.20 
Holandja 10,40 
Szwecja 691.00 
Piaga 76.25 
Rumunja 11.60 


Notowania nietiowe w. Londynie. 


LONDYN. 25.go listopada. (Pat) Zamknie 
cie gieldy 

8 Nowycjork 4,84 75 
Holandja 12,04 
Francja 124.62 
Belgja —— 
Włochy 119.25 
Niemcy 20 55 
Szwajcarja 25.12 
Portugalja g 55 
Danja 19.45 
Szwecja 13.10 
Norwegja 25.80 


„GŁOS POLSKI" 
Lódź 


24 listopada 1925 r. 


Reorganizacja łódzkiego kolegium sędzić 


GAZETA SE 


ES ŁEB! 


W 


jest niezbędna 
obsady domagają się wszyscy 


Odmłodzenia 


Pośród wszystkich ośrodków sporto- 
wych Polski Łódź jedynie przeżywa key- 
zys w łonie swego kolegium sędziów. 

Katastrofalnie wprost przedstawia się 
nadewszystko bilans ilościowy arbitrów, 
jakimi rozporządzamy. Jeżeli bowiem kra- 
kowski O. Z. P. N. posiada aż 100 czyn- 
mych sędziów — Łódź ma ich zaledwie ko- 
ło 45, przyczem przeciętny poziom kwa- 
lifikacji naszych arbitrów (mamy tu na 
myśli indywidualne zdolności, gdyż teore- 
tyczny egzamin wszyscy członkowie zło- 
żyć musieli] — jest bardzo niski 

Bezradziejnie wprost przedstawiała 
się sprawa naszych sędziów A-klasowych. 
Doszło rawet do tego, że prowadzenia fi- 
rałowego meczu puharowego ŁTSG. — 
ŁKS. nie bylo komu powierzyć, albowiem 
większoćć sędziów do tak poważnego za- 
dania nie dorosła, reszta — bądź rozśryw- 
ki tej prowadzić nie chciała, względnie nie 
była obdarzona zawlaniem zainteresowa- 
nych klubów. 

Łódzkie więc kolegjum sędziów stanę- 
ło wobec poważnego dylematu: co zro- 
bić?.. 

Wysumęły się dwie koncepcje: zaaniśa- 
żowanie poważniejszego sędziego poza- 
miejscowego lub też powierzenie prowa- 
dzenia zawodów młodej sile. 

Ze względu jednak na fakt, że chodzi 
o wyeliminowanie mistrza puharowego, a 
zatem — mistrza moralnego okręgu, pier- 
wsza koncepcja była realniejsza i słusz- 
niejsza, wobec czego porozumiano się z 
Krakowem i Warszawą, by stamtąd ściąg- 
mąć arbitra na zawody ŁKS-——ŁTSG. 

Jak to zazwyczaj bywa, i tym razem 
zaproszeni goście w ostatniej chwili za- 
wiadomili, iż zawodów z tej lub innej 
przyczyny prowadzić nie mogą, wobec 
czego, z konieczności, wyznaczono w 
przeddzień spotkania młodego,  aczkol- 
wiek, jak się okazało, bardzo uzdolnione- 
go sędziego. 

Krok ten ze strony zarządu kolegium 
sędziów, mimo, iż nosił pozory lekkomyśl- 
mości, mimo, iż był podyktowany koniecz- 
mością — powitać należy z uznaniem, 

Większość obsady łódzkiego kolegium 
sędziów, omgiś może nienajgorsza, obecnie 
"mie odpowiada już wymogom naszym. Pó- 
ki uprawialiśmy footbal zaściankowy, t. j. 
póki rzadko stykaliśmy się z drużynami 
pozamiejscowemi, szczególnie zagranicz- 
„nemi, sędziowie nasi zupełnie odpowiadali 
naszym potrzebom i wymogom, Od chwil 
jednak nawiązania szerszego kontaktu z 
zespołami pozamiejscowymi, sprawa ob- 
sadzania zawodów ważniejszych przez sę- 
„dziów, była zawsze kwestią palącą. 

Krótko mówiąc, zaznaczymy jedynie, 
że dotąd nie mieliśmy poważniejszej dru- 
żyny pozamiejscowei, któraby zadowolo- 
ma była z prowadzenia zawodów przez 
łódzkiego sędziego. 

Słusznie tedy ktoś rzekł, że łódzkie 
kolegium sędziów cierpi na uwiąd starczy 
wobec czego należałoby większości arbi- 
trów udzielić emerytur wraz z legityma- 
cjami dla honorowych członków, któreby 
mprawniały „dziadków naszych do... bez- 
płatnego odwiedzania wszystkich imprez 
footbalowych... 

Mimo, iż w swoim czasie wskazywaliś- 
my na konieczność promowania sędziów 
podrzędniejszych do wyższej grupy, w ce- 
lu odmłodzenia obsady arbitrów, którzy 
prowadzą zawody poważniejsze — życie 
dopiero skłoniło zarząd do posunięcia te- 


Oto arbiter prowadzący zawody ŁKS. 
— ŁTSG. wykazał niezbicie, iż wśród 
młodszego materjału mamy wiele utajo- 
mych sił ; ambicji, któreby się bardzo fo- 
otlbułowi naszemu przysłużyć mogły. 

Starsze narze bądź zmanierowane lub 
też nizudolne siły winny nareszcie ustą- 


pić miejsca młodym, któreby na zawodach 
pierwszoklasowych nabrać mogły rutyny, 
a niewątpliwie w najbliższej już przyszło- 
ści będziemy rozporządzać wytrawnym i 
wykwalifikowanym personelem sędziow- 
skim. 

W każdym razie podkreślić musimy, iż 
młodzi sędziowie, byli gracze, winni nade- 


| 


| Ł.K.S.-- „Widzew“ 13:0 (3:0) 


wszystko być brani w rachubę, mimo, iż 
jeden z najlepszych sędziów kontynentu 
— (0-letni Braun z Wiednia i. p, Dancy- 
gier, który doskonale prowadził zawody 
ŁKS. — ŁTSG. — dowodzą, iż kwalifika- 
cje piłkarskie dla zdolnego arbitra nie 
odgrywają roli 
Dent, 


y 
ZE" 


WA 


D a ET A aTa N AS Darai Et DZK, 


Ł. K. S. wystąpił w składzie nieco od- | naciska. „Widzew“ zdeprymowany utratą 
miennym niż zwykle, bez Radomskiego, | trzech bramek, poprzestaje li tylko na 
+ r a Eo | EFT , z 4 r i 

Cylla, Fiszera í Gabryela, z Mikołajczy- | „murowamiu , lecz skończyło się to dla | 


bronie i Szalewiczem w bramce. „Wi- 
dzew'' w swejenajlepszej obsadzie, Już od 
początku zazmacza się silna przewaga 
zwycięzcy, operującego lewą stroną ata- 
ku, z której to strony padaią do przerwy 
trzy bramki, strzelone przez Jańczyka 2 i 
Gałeckiego 1, Po przerwie Ł. K. S. nadal 


| 
| 
| 


Zgodnie z uchwałami II kongresu CIE. 
w Warszawie we wrześniu 1924 roku od- 
będzie się w 1926 roku (sierpień, wrzesień) 
w Rzymie międzynarodowa olimpiada 
akademicka, 


sztuki, pierwsza od czasów starożytnych 
Zorganizowanie olimpiady powierzyło C. 
E. związkowi narodowemu studentów 
włoskich, 

Na zjeździe rady administracyjnej C.LE. 
w Nyborgu w roku 1925 (sierpień) posla- 
nowiono, iż językami oficjalnymi będą: an- 
gielski, francuski, niemiecki, polski i wło- 
ski. Zaznaczyć należy, iż język polski 


uznany został za język reprezentujący 
świat słowiański. 

Program jest bardzo szeroki, Dział 
sportowy przewiduje pięciobój, zawody 


Wobec wielkiego zainteresowania, ja- 
kie wśród szachistów łódzkich wywołał 
toczący się obecnie turniej międzynarodo- 
wy w Moskwie, podajemy poniżej prze- 
bieg partji, którą w przejeździe do Mo- 
skwy jeden z uczestników turnieju, Spiel- 
manm, rozegrał w Łodzi w dniu 25-go paź- 
dziernika r. b. 

Spielmann rozegrał w Warszawie je- 
dnocześnie 23 partje w czterech godzinach 
przyczem wygrał 11, w 10 osiągnął remis, 
a przegrał 2 partje. 

W Łodzi grał równocześnie w 19 par- 
tjach, z czego 7 wygrał, a 12 zakończyły 
się remis, których wynik należy uznać ja- 
ko bardzo chwalebny dla amatorów łódz- 
kich, 

Pozatem Spielmann rozegrał z najlep- 
szymi graczami Łodzi cztery równoczesne 
partje t, zw. konsultacyjne, z których jed- 
ną przegrał, jedną wygrał, a dwie zakoń- 
czyły się na remis. Poniżej podajemy par- 


tję, przegraną przez graczy łódzkich. 
BIAŁE: CZARNE: 
Spielmann: ' Amatorzy łódzcy: 
1. e2—e4 e7—e5 
ż. Sg1—3 Sg8—6 
3. Sbi—c3 Sb8—c6 
4, d2—d4 e5xd4 
5. Sł3xd4 Gf8—b4 
6. Sd4xcó bTxc6 
7. Gł1—d3 d7—d5 
8. edxd5 cóxd5 


Chcąc grać ma remis, nailepiej zastoso- 
wać tu ciąg Bogolubowa Dd8-e7 plus, gdyż 
białe muszą się wówczas zgodzić na wy- 
mianę królowych przez De2. 

9, 0—0 


Ostatnio stosowano w tej sytuacji czę- 
sto pociągnięcie Capablanki Lxc3, przy- 
czem białe osiągają wprawdzie lepszą po- 
zycję figur, jednak w dalszym przebiegu 
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| gry mają gorszą sytuację pionków, 

| 10. Gc1i—4g5 c71—<6 

| 11. Dd1—f3 Gb4—c7 

12, Wal—el WENNO < 
Í 


W tem miejscu czarnym nie wolno 
(grać h7—h6, gdyż po Gxh6 i gxh nastąpił 
| rozstrzygający atak Dc3, 


kiem na prawem skrzydle, Gałeckim w o- | 


, 
$ 
| 
| 


| 


| 


nich fatalnie. „Bagaż“ w postaci 10 bra- 
mek, jakie po przerwie uzyskuje Ł, K+S. 
przyśniód Dbodaże wszysikie tegoroczne 
sukcesy Widzewa". Niesamowitym tym 
łupem podzieli się: Jańczyłk 2, Miller 3, 
Durka 4 i Trzmiela 1. Zawody prowadził 
bardzo dobrze p. Fiedler. 


Międzynarodowa olfmpiada akademicka 
w Rzymie 


pływackie, tennis. boks, szermierka, wio- 
ślarstwo i t. d. W dziale nauki ustalone 
są 2 grupy zasadnicze prac: maiematycz- 
no-przyrodnicza i prawno - ekonomiczno- 
humanistyczna, Sztuka obe'mować ma 


Będzie to olimpiada sportu — nauki — | malarstwo, rzeźbę, poezję i t. d. 
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„GŁOS POLSKI“ 
kédé 
24 listopada 1925 r 


Ritola — „Lałający fin“ 


spółzawadnik Murmiego, bije 
w Ameryce wszystkich szyb» 
kobiegaczy: Osłatnio zwycię: 
Żył wbiczu na przełaj na prze” 
strzeni © i ćwierć mili Wabhsr 
mutha w czasie 30,05,8 


WEST YZ MA ZRAUGSEDA FA 
Kronika 


G. M. S, — „SZTURM* 5:0 (3:0), 

Zawody o mistrzostwo kl, B przynoszą 
G. M. S. dalsze dwa punkty. Podczas me- 
czu przewaga Grona, który gra w „10”, 
Bramki uzyskali Podlaski 2, Rettig, Kazi- 
mierczak i Szor po 1. G. M. Sł przestrze- 


| lit rzut karny, S$dziował p, Wieliszek. 


Oprócz naśród indywidualnych, prze- | 


widzianych w poszcześólnych grupach, 
przyznane będą nagrody państwowe pię- 
ciu państwom, które uzyskują najwyższą 
ogólną liczbę „punktów“ ze wszystkich 
działów olimpiady. 

Rada zagraniczna Z.N.P,M,A. miano- 
wała W. Wyszyńskieśo komisarzem olimp- 
jady (na Polskę), W dniach najbliższych 
mianowani zostaną zastępcy oraz referen- 
ci poszczególnych dziłów, w porozumie- 
niu ze związkiem kół naukowych oraz 


centralą A, Z, S. 


Partja Spielmanna w Łodzi 


rozegrana 25 października r. b. 


Wa8—b8 
Gc8—b8 


12% s 
13, Sc3—dil 
14. Gg5x16! "LA 
To poświęcenie królowej w rzeczywi- 
stości oznacza dobrą zamianę, gdyż w dal- 


szym rozwoju partji białe zyskuńą za to 
trzy figury, 
PAKO. Gg4xi3 
15. Gtóxe7 Dd8—d7 
16. g2xf3 W18—e8 
17. Ge7—c5 Dd7—h3 
18. Wei—e3 f7—f5 
Czarne, wobec słabej swej sytuacji, 
próbują ataku, osłabiają jednak przez to 


głównie pozycję własnego króla. Stosun- 
kowo najlepszym ciąjsiem było tu Wxeg, 
gdyż białe nie miałyby potem otwartej li- 
nji wieżowej. 
19, Wifi—ci Dh3—h5 

O ile czarne szłyby na zdobycie pion- 
ka, muszą  rzegrać jeszcze prędzej, n. p. 
19... Wxe3, 20. Wxe f4, 21. We7 Dxf3, 


22. Ge2 Dh3, 23, Gd4 it. d. 
20, Gd3xf5 We8xe3 
21. Sdixe3 Dh5xf3 
22. Gi5—e6 szach Kg8—h8 
23. b2—b4 h7—h5 
24, Se3—5 Df3—g4 szach 
25. S15—g3 Dg4—13 
26, Wei—e3 {3—d1 szach 
27. Kg1—g2 $7—g6 
28, c2—c3 ih5—h4 
29. Gc5—d4 szach  Kh8—h7 
30. We3—43! + 


Znów dobrze wykalkulowane poświę- 
cenie figury, które w następstwie dopro- 
wadzi do pewnej wygranej. 


RR EU hdxg3 
31, W£3—17 szach Kh7—h6 
32, Gd4—e3 szach _ 46—g5 
33, Ge6—5 WIb8—h8 
34. h2xg3 SAA 
Pozatem białe grożą Gd4, 
(061 Dd1—h5 
35, Wf7—e7 Cz, poddają się. 


Czarne są zupełnie bezbronne, Grozi 
im nietylko Gd4, lecz w wyższym ieszcze 
stopniu $3—$4 — 


| 
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TOW. IM. SŁOWACKIEGO — „BAR- 
KOCHBA" 6 : L 

Ponowne zawody o puhar P. Z. P. N. c 
puhar P. Z. P, N. zakończyły się wysoka 
porażką poprzedniego finalisty kl. C. Na 
powyższych zawodach gracz „Barkochby” 
Laufer ztamał palec. Byt to drugi nie: 
szczęśliwy wypadek w dniu niedzielnym. 


„BURZA“ — RUDZKIE T. G. $, 3:1 
Zawody o puhar P. Z. P. N. pomiedzy 


„Burzą* a Rudzkiem towarzystwem za- 
kończyły się zwycięstwem pierwszych W 
stos. 3 : 1. 


PIŁKA KOSZYKOWA W STOLICY. 

WARSZAWA, 22 listopada. W dnia 
dzisiejszym odbyły się tutaj zawody w pił- 
kę koszykową pomiędzy dwiema drużyna- 
mi A. Z. S. Zwycięstwo odniósł A. Z, S. ij 
ze stosunkiem 53 : 38. 


„VARSOVIA“ — „SKRA” 6 : 3 (5:1). 

WARSZAWA, 22 listopada, W zawo- 
dach towarzyskich pomiędzy pierwszokla- 
sową „Varsovią” a 2-klasową „Skra” zwy- 
cięstwo odnosi zupełnie zasłużenie „Var- 
sovia”, która przez cały czas $ry ma sil- 
ną przewagę nad przeciwnikiem. Bramk 
dla zwycięzcy uzyskują: Olszewski 3, Si- 
powicz 2 i Wróblewski i. Dla „Skry 
bramki strzela Somsz 2 i Błazarek 1. 


„LEGJA“ — „MAKKABI” 5 : 2 (2:0). 
WARSZAWA, 22 listopada. Spotkanie 
między „Legją” a „Makkabią” należały de 


bardzo interesujących, Dla „Legji” goals 
uzyskuje Krawuś 2, Łańko, Lenpe i Sc- 


bolta po 1. Dla „Małkabi* — Errenberś 
oraz Haim z karnego. 


PIŁKA NOŻNA W POZNANIU, 

POZNAŃ, 22 listopada, „Poznanja”* — 
„Sparta 7 : 2 (2: 2). Spotkanie pomiędzy 
„Poznanja” a „Spartą” skończyło się nie- 
zasłużonem zwycięstwem  „Poznanji” w 
stosunku 7 : 2. 

Prócz powyższych zawodów odbył się 
mecz „Pogoń” — 56 p. p. 3:2 (1:2). 


PIŁKA NOŻNA W KRAKOWIE. 


KRAKÓW, 22 listopada, „Wisła” — 
„Podóórze" 5:0 (2:0); sobota „Cracovia' 
— „Zwierzyniecki” 2:2 (0:0); niedziela 
„Cracovia“ — „Jutrzenka“ 2:1 (2:0). 
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24. XI. — GŁOS POLSKI — 1925 r; 


PRZYMUSOWE LICYTACJE 


Magistrat m. Łoåzi— Wydział Podatkowy—podaje niniejszem do wiadomości, że w dniu 25 listopada r. b. między godz. 9-tą rano, a 4-tą po południu 
odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za niewpłacone podatki. 


Ajlenberg Hu Kilińskiego 49, kredens, szafa. 
Amzel A. J. Nowomiejska 15, otomana, 
Abramowicz J., Nowocezielniana 7. szafa, 
kredens. 
Berlin A. Gdańska 72, pianino, zegar. 
Balbirski M, Gdańska 3la, 60 pud: zaprawy 
do podłogi, 30 pudeł. proszku do golenia, 30 
kaw. mydła. 
Bernhajm S.. Nowocegielniana 10, pianino, 
tremo, zegar. 
Bilander. J, Al. I Maja 36, meble, para firo- 
nek, przykrycie, 
Birnbaum J. Szkolna 17, meble, 
zmotrwała, 
Bresler, H, W., Konstamtynówska 28, dwa 
stoliki z marmurowemi płytami, szafa, bufet 
Bożykowski I., Konstantynowska 20, 100 i. 
wody kolońskiej, 
Biedak Sz,, St. Rynek 4, meble. 
Braude H, Al. I Maja 4, kredens, otomana 
stół, sześć krzeseł, 
Berbaum |. Drewnowska 26, zegar, 
ens, maszyna do szycia. 
Berkowicz M,, Rajtera 7, kredens, 
Baranowski J. entarna 1, lustro. 
Brawerman H., Zawadzka 33, szafa, kaua- 
pa. stół. 
Braitbard L. Zgierska 80, lustró, dwie sza- 
fy, leżanka, zegar, 
Buczyński I. Zgierska 38, dwie szafy. zegar 
Biderman I. M.. Zgierska 13, otomana, ze- 
gar, tremo. 
Cederbaum I. M. Kilińskiego 25, maszyna 
do szycia, 2 szafy. 
Czudnowski A.. Wschodnia 32, kredens. po- 
mocnik, otomama. zegar. 
Cyriński J., Al. I Maja 21, meble. 
Cygler Ch., Narutowicza 40, meble, 
Cytrym A., Wolborska 44, meble, 
Dudkiewicz G. Piotrkowska 16, szafa, oto- 
mana, 
Dobrecki S., Cegielniana 23, pianino, garde- 
roba. toaleta, kasa ozgniotrwała. 
Dębowski P., Kilińskiego 32, meble. 
Dębowski A., Al. I Maja 60, szafa. 
Dimańt J„ Drewnowska 17, maszyna do 
Szycia, szafa, kredens. 
rdberg Ch,, Nowocegielniana 19, meble. 
Filipowski M., Narutowicza 39, pianino. 
Frain N. Piotrkowska 25, kocioł do deka- 
tyzowania, urządzenie sklepowe, 
Frenkiel W,, Cegieniana 26, meble. pianino. 
Frajman A., Wschodnia 57, 600 tuz, bawel- 
ny do cerowania, 2 maszyny do szbulowa- 
nia. 
Fiszer I. B, Nowocegielniana 
szafa, szafa oszklona, 
raszczyński I, Wrocławska 28, otomana. 
Fuks I. Gdańska 6, lustro, 2 szafy, otomana, 
Fornalski J.. Gdańska 8, szafa. 
Golcer G., Narutowicza 21, meble. 
Goldberg Sz.. Wolłborska 38, meble. 
Goldsztajn I.. Konstantynowska 58, kredens, 
Guterman B. Konstantynoswika 12. tremo, 
kredens. 
Goldberg J., Gdańska 31a, szafa. 
Grynberg G.. Konstantynowska 48, 2 
szyny do szycia. 
Glajberg M.. Cemieiniana 17. 150 mtr., ada- 
maszku. 
Goldberz Sz. Nowocegielniana 37, kredens, 
gramofon, 
Grosman I. Gdańska 5. szafa. 3 krzesła, le- 


kasa n- 


kre- 


19. zegar, 


ma- 


żanka, 
Grustka A. Jerzego 20, urządzenie sklepowe 
stół umywalka, biurko, 
Grinberg S., Gdańska 17, 2 szafy, tremo: 
Gliksman A, Gdańska 31, kredens. 
Goldberg Ch., Nowomiejska 30, szała, 
Góra S., Zgierska 55, urządzenie sklepu. 
Gingold J. D., Zgierksa 36, kredens. 
Herszkowicz U., Zawadzka 9, szafa, leżanka, 
stół, 

Hurwicz St, Matejki 5, kredens, stół, sześć 
krzeseł, 

Herszkowicz B., Gdańska 27, szafa, leżanka, 
szafka. 

Hermalin H., Zawadzka 9, szafa, 
regar, pomocnik. 

Hamer S., Konstantynowska 39, stół, sześć 
krzeseł, szafka, para firanek. 
Hurwicz J, Al I Maja 41, meble, maszyna 
do szycia. 

Jelin M., Północna 
lustro. 

delin Du Zgierska 32, szafa, maszyna do pra- 
nia, 

Kobylański A.. Marysińska 42, meble. 
Korzec L, Konstantynowska 49, szafa. 
Kajzer Ha, Południowa 18, pianino, kredens, 
Kutas B., Konsłantynowska 12, dwie szafy, 
kredens. 

Krance I., Zawadzka 23, fortepian. 
Krotoszyński Z., Południowa 65, pianino, 
kredens, pomocnik, biurko, biblioteka, 

Kurs G., Cegielniana 44, meble. 

Galuszyner Sz., Łagiewnicka 43, szafa, dwa 
lustra, sześć krzeseł, 

Kuperman P., Konstantynowska 11-13, szafa, 
stół umywalka, biurko. 
Korzec R., Zgierska 76, 10 worków mąki. 
Kon H., Brzezińska 3, kredens, szafa, bie= 
liźniarka, lustro. _ 
Kryształ M., Zgierska 32, dwie szafy, lustro, 
kredens, 

Lajzerowicz L., Zawadzka 4, tremo, 2 szafy. 
Lajchter Sz., Gdańska 8, kredens, szafa, bufet 
Liberman R, Wschodnia 49, kredens, otoma- 
na, biurko, 

Lewkowicz N., Gdańska 21, szafa, kredens, 
lustro. 

Lajbowicz B., Południowa”13, meble. 
Litrowski Sz., Pomorska 60, 1500 tuz. 
ćzoch. 


Łukin L, AL I Maja 32, 


kredens. 


10, kredens, otomana, 


poń- 


dwa worki mąki 


żyiniej, 1 worek soli, waga bufetowa, waga 
20-kilowa, urzadzenie sklepowe. 
Lichtensztaja M, Południowa 20, dwie umy- 


walki, garderoba, dwa kredensy, zegar, tremo 
Leslau Sz., Gdańska. 27, 4 walizki płócienne. 
Lewin P., AL I Maja 3, kredens, tremo. 
Milrad S. M., Wschodnia 21, garderoba, kasa 
ogniotrwała. 

Maliniak A, Gdańska 35, meble. 

Milsztajn L., Zachodnia 23, meble. 
Makowski W. Kibńskiego 38, meble. 

Mines M., Wolborska 1, garderoba, 

Moszer l. Nowomiejska 30, 10 ubrań mę- 
skich, 5 palt, 2 szafy, lustro, zegar, 


Malinisk C., Zakatna 13, meble. gramofon 
Mlewski T. Kanstaatynawnka 28, 3 par, pan 
loi damskie, 1 para peniojli męsiich, 1 


para kaloszy. 


Nadel I. Gdańska 31, kredens, tremo, 


93, 


94, 
95, 


96; 


97, 
98. 


Nojfeld J, B., Cegielniana 50, meble, maszyna 
do szycia, 
Najdorf A., Południowa 9, meble, para sztor. 
Nojmark A., Zawadzka 12, meble, 
Najfeld M., Łagiewnicka 13, kredens, 
Orner B., Cegielniana 66, garderoba, 
Orbach D. M.. Podrzeczna 29, leżanka, kre- 
dens. 
Pinku K.,, Gdańska 21, meble. 
Peter A, M., Piotrkowska 19, 2 chustki, tre- 
mo, biurko. 
Prowizor M, Północna 18, meble, 2 obrazy, 
samowar, szkło kuch. 
Prowizor M. Z., Północna 18, 1000 tuz. szkla- 
nek, 1000 tuz. spodków, 1000 tuz. talerzy. 
Pludwiński T., Zachodnia 33, meble. 
Przygoński J., Konstantynowska 41, 
komoda, urządzenie sklepowe. 
Pludwiński M,, Zgierska 30b, tremo. 
Radzyner A. S., Kilińskiego 49, biurko, kasa 
ogniotrwała, 2 garderoby, 2 kredensy. 
Rotberg I, Wschodnia 31, pianino, gardero- 
ba, kredens, pomocnik. 
Rajsfeld J., Szkolna 23, kredens, zegar. 
Rajchert P, S., Narutowicza 56, meble. 
Redel A. Magistracka 19, tremo, kredens, 
otomaną, 
Rundsztajn Á., Narutowicza 30, pianino, 
Ryderski Ch., Nowocegielniana 17, 2 szafy, 
zegar, stół. 
Rapaport A., Zawadzka 17, garderoba, kre- 
dens. 
Rozenberg S., Piotrkowska 26, tremo, 2 sza- 
fy, 20 szt. towaru na podszewki, 
Rozen H., Południowa 25, 100 sz. towaru. 
Rozenberg J., Szkolna 22, meble. 
Rozensztajn M» Zachodnia 21, meble, 3 kl. 
skóry. 
Rozenman A. Konstantynowska 25, 2 walizk; 
Rozental M, Gdańska 3, worek sody, 50 
kaw. mydła, 2 wagi, 35 cylindrów do lamp, 
40 pęczków drzewa, 
Ruszeski L., Brzezińska 37, kredens, 
mana, 8 
Szenrok M, A., Wschodnia 65, meble, kasa 
ośniotrwała. 
Szpiro F., Narutowicza 58, 3 garnitury mę- 
skie, futro, 
Szulz J. W., Szkolna 8, pianino, tremo, dy- 
wan. 
Samson F. J., Konstantynowska 56, kanapa, 
szafa, kredens. 
Szwarcberg M., Konstantynowska 12, szafa, 
leżanka, 2 nocne stoliki. 
Szmulowicz F., Kilińskiego 17, meble, waga, 
2 pary firanek, 
Sztarkman B. AL. I Maja 3, meble. 
Szefner H., Szkolna 4, zegar. 
Szparok I, Południowa 42, pianino, kredens, 
pomocnik, zegar. 
Sacharow F., Narutowicza 31, meble, 100 
pud. szprolów, 1 worek orzechów. 
Strychowski F., Cegielniana 35, meble. 
Szyflinger H. Al, I Maja 35, szafa. 
Szylic H., Nowomiejska 11, meble. 
Szenwald S. Cegielniana 66, meble. 
Szwarcberg L., Konstantynowska 37, meble. 
Skorasiński I, Konstantynowska 37, meble. 
Szwarc A. Konstantynowska 26, kredens, 
Sierpiński S: l, Brzezińska 17, maszyna do 
szycia, bieliźniarka, szafka, 
Tajtelbaum I. M., Piotrkowska 37, meble. 
Tepler Ta Wschodnia 74, kredens, pomoc- 
nik, zegar. 
Topi Ch., Konstantynowska 28, tremo, ka- 
napa, 2 fotele, 
Terkeltaub L M., Poludniowa 29, meble, 
Tenenbaum H., Al. I Maja 19, meble, 
Tajtelbaum Z., Zgierska 32, szafa, kredens. 
Unger E., Zawadzka 18, meble, cukiernica, 
Urbański A., Cegielniana 2, szafa, bufet. 
Wajs J., Wolborska 16, meble, 10 garnitu- 
rów, palto jesienne. 
Wajdenłeld F., Wolborska 33, meble, 
Wajnberg T., Gdańska 19, 2 szafy, 2 par. fi- 
ranek, stół, 3 krzesła, kosz, 
Wiślicki l, Zachodnia 33, kredens, biurko, 
2 szafy, 
Wołkowicz A., Nowomiejska 6, meble, kasa 
ogniotrwała. 
olf M.. Szkolna 33, pomocnik, 
szafa, 2 fotele. 
Wutke N., Zawadzka 24, szafa, 25 kg. cukru, 
waga, 10 kg. mąki, 
Winter K., Lipowa 9, zegar, 
Wajnberś H., Gdańska 19, firanki, kredens, 
3 obrazy duże, 2 obrazy małe. 
Wołkowicz, M., Konstantynowska 11, tremo, 
szafa, zegar. 
Walczak A., Zgierska 81, 2 szafy, zegar, lu- 
stro. 
Waldman Ch. Zgierska 38, meble. 
Wajchman Ch., Zgierska 27, 2 szafy, zegar, 
tużurek. 
Zaromb S., Zawadzka 6, meble. 
Zbonikowski St, Cmentarna 1, otomana- 
Zduński I. M, Kilińskiego 50, meble, pianino. 
Erner M. M., Gdańska 20, 2 pary sztorów, 
meble, żyrandol, 
Szenfeld M., Zawadzka 18, kredens. 
Bender Z., Cegielniana 32, 2 szafy. 


szala, 


oto- 


kredens, 


dniu 26 listopada między godz. 9-tą rano 
a 4-tą po południu. 

Arct M., Pańska 99, tremo. 

Arendarczyk A„ Napiórkowskiego 39, szafa, 

stół, 6 krzeseł, 

Biterman A.. Zakątną 59-63, meble, 2 sztory, 

obraz. 

Borkowski A, Rokicińska 11, lustro, maszy- 

na do szycia, kredens, 

Bersz O., Kopernika 25, urządzenie w sklepie 

Bajer M., Pańska 100, tremo. 

Babiacki A., Pańska 77, kredens, 

Berliński D., Pańska 54, kasa ofgniotrwała, 

Bolesławski F., Pańska 41, kredens, szafa, 

Broner B., Pańska 27, lustro, zegar. 

Burakowski M., Pańska 27, bibljoteka, 

„Barbara Tow., Pańska 6, kowadło stalowe, 

6u0klg. szmelcu, 8 płyt modelowych, 4 płyty 

drewniane, 11 szt, różnych modeli, piecyk, 

3 krzesła, 2 szpadle, waga, taczka, maszyna 

do kopjowania, odlew maszyny do formow. 

Budkiewicz R., Orla 23, szafa. 

Benke O., Nzpiórkowskiego 51-53, waga. 


Rudchner F., Napłórtkawskiego 57, szafa, kre 
dens. 

Berman S,„ Napiórkowskiego 9, kredens, 
szała, 

Berlner M., Piotrkowska 114. zelir. 
Puzzyfałej M. Piwirkan=1 437 dans 

herndt 1], T wę 14 elan 

ty dar. 


Biaton O. Piotrkowska 145, szatka, wie- 


21, 


szak, stół, kufer, 

Chorowski M., Pańska 36, szafa, 
stół, 6 krzeseł, 

Dziedzianowicz P., Przejazd 41, maszyna do 
szycia, komoda, szafa, kredens, waga. 
Dawidowicz P,, Nowozarzewska 7, meble, 
Dobrecki J., Pańska 54, kredens, 
Dudowska R. Pańska 42, 2 szafy, fotel, 
Dresler W., Napiórkowskiego 100, szafa, 
bufet. 

B-cią Elbaum, Andrzeja 33, pomocnik, kre- 
dens. 

Etinger A., Ewangielicka 5, garnitur. 

Herszt A„ Wodny Rynek 13, tremo, szafa, 
kredens, 

Fajnmesser P., Pańska 25, bibljoteka. 

Fiszer B., Napiórkowskiego 70, biurko, 

Fuks E. E., Nawrot 4, otomana, szafka, sto- 
lik, 

Fajn l., Piotrkowska 200, kredens. 

Fuks A, Nawrot 4, urządzenie poczekalni. 
Gesner O., Wólczańska 109, meble, gramofon 
Grabski A., Sz. -Pabjanicka 23, szafa, ma- 
szyna do szycia, 


kredens, 


. Goldman J,, Pańska 54, meble. 


Grosman J,, Pańska 36, kredens, 

Głogowski A, Z., Pańska 42, kredens. 
Granek L., Napiórkowskiego 88, szafa. 
Grinwurcel Ch., Młynarska 2, szafa, 
Bier Z., Piotrkowska 199, 70 par czó- 
łenek. 

Gulewska J., Piotrkowska 99, 2 bufety. 
Goldfeder M., Piotrkowska 77, 2 biurka, 
stu”. 

Gnesin M., Piotrkowska 80, zegar, stół, 3 koł 
dry, szafa, kredens, 

Heiman I, Nawrot 23, biurko. 

Hurwicz B., Zamenhofa 6, meble, 
Jakubowicz S., Węglowa 10, zegar, 
Jaworski M., Piotrkowska 114, tremo, zegar 
e M., Nowozarzewska 7, 2 szafy, lustro, 
ole" 

Jakubowicz J. Nowozarzewska 5, 5 par bu- 
św 

Izbicki R., Piotrkowska 192, zegar. 

Kenig A., Sz, Pabjanicka 49, meble, dywan, 

Koplowicz J,, Kilińskiego 134, 2 lustra, 

Klajber P., Wólczańska 164, 2 szafy, tremo, 

otomana. 

Kolski I., Ewangielicka 7, patefon, 

Kafeman E., Pañska 75, tremo. 

Klajnman W, Pańska 36, urzadzenie sklepu, 

Klajnman M., Pańska 36, 2 szafy, tremo; 
Klajnman M., Pańska 36, zegar, waga. 
Klajnman S., Pańska 36, kredens, szafa. 
Krengiel M., Napiórkowskiego 45, 20 koszu] 
męskich, 

«Kompas Tow. Akc., Nawrot 26, maszyna 
do pisania, 4 stoły, 4 półki, 

Klajnsztajn A., Nawrot 11, 24 koszule. 
Krumholc M,, Piotrkowska 145, 2 szafy. 
Kozierowski St, Piotrkowska 107, maszyna 
do pisania. 

Kantor: A., Piotrkowska 72, 2 kasy, 3 skrzyn- 
ki platerowanych kompletów, 

Langhof A., Wólczańska 157, pianino, 

Landau M., Piotrkowska 66, maszyna do pi- 
sania, otomana, pianino, 

Lorkowska M., Pańska 92, maszyna do szy- 
cia, 2 szafy. 

Lerman Ch., Pańska 27, szafa, 

Lew I, Pańska 27, kredens, tremo. 

Lorer A., Orla 23, otomana. 

Lell K, Orla 23, otomana, 

Lichtensztajn T., Piotrkowska 286, 60 kuchen 
żelaznych. 

Miler T., Pańska 99, szafa, 

Myśliborski D, i R., Kilińskiego 86, biurko, 
zegar, stół, 6 krzeseł, 

Marszał J., Fabryczcna 7, szafa, stół. 
Matys K, Ga Pańska 33, meble, 
Margulis A., Pańska 31, kanapa. 
Modrzejewski J.. Napiórkowskiego 11, 
ble, zegar. 

Miguła L., Nawrot 11, ‘szafa. 

Margulies M., Piotrkowska 199, tremo. 
Maliniak H., Przejazd 30, meble, skóra, 
Najman N., Napiórkowskiego 45, szafa. 
Oliwa S, Pańska 103, maszyna do szycia, 6 
krzeseł, postument. 

Ofenbach A. H., Pańska 58, kredens. 

Panicz A., Lipowa 57, 2 szafy, otomana. 
Parzenczewski B., Kilińskiego 131, kredens, 
pomocnik, zegar, garderoba, 

Pal E, Główna 51, meble. 
Paszczyńska R. „Pańska 68, otomana, 
dens, 

Popielawski- W., Napiórkowskiego 157, ko- 
moda, zegar. 

Pietruszsa Z., Nawrot 50, urządzenie sklepo- 
we, 2 szafy, gablotka. 

Pohl A., Nawrot 36, biurko. 

Polakow E., Przejązd 39, 2 kredensy, zegar, 
dywan, garderoba, umvwalka. 

Pawlak J., Kilińskiego 79, szafa, 

Pajęcki M., Główna 24, 15 palt damskich. 
Rotberg I, Wólczańska 168, szafa, kredens 
Rozenberg M. Piotrkowska 207, galanterja 
w sklepie. 

Różycki St, Pańska 53, szafa. 

Rozenbaum M. Pańska 44, zegar, kanapa, 
biurko. 

Rossin P., Pańska 42, zegar. 

Rubin S., Piotrkowska 292, otomana, 
Rozental B,, Piotrkowska 116, kredens, po- 
mocnik. 

Radoszycki I. M., Piotrkowska 79, meble. 
Sandmer SS-wie, Targowa 39, meble. 

Szulc W., Lubelska 10, szafa, szafka. 
Sumiński A. Rzgowska 37, zegar, biurko, 
krzesło. 

Sismilch J., Wólczańska 164, meble, maszyna 
do szycia, 

Spiewak M. Piotrkowska 254, kasa ognio- 
trwała, maszyna do pisania, 4 biurka. 
Sztajgert J., Zamenhofa 1, szafa. 
Szereszewski M., Przejazd 30, biurko, zegar. 
Sztibbe J., Pańska 75, kasa ogniotrwała. 
Śrochet J., Pańska 77, kredens, otomana. 
Śmietańska Ch. Pańska 58, waga, szała, 

bufet 

Szwarc S., Pańska 41, szafa, stół, 4 krzesła. 
Szmulewicz I, Pańska 31, 2 szafy, 2 sere 
wantki. 

Szafran A. Pańska 15, kredens, pomocnik 
Szychta J., Napiórkowskiego 86, bufet, kre- 
dens. 

Sztajnberg J., Rzgowska 3, 3 worki mąki, 
Sztajnberś M., Nawrot 13, kredens, zegar. 
Szefner H., Pańska 54, szafa, kredens, zegar. 
Talerman H., Pańska 54, szafa, kredens, ze- 
żar, 

Tonilski 5. J., Pańską 18, kredens. 


Tetzlaf C., Piotrkowska 225, 2 szafy. 


me- 


kre- 


f 


126, 
127, 
128. 
129. 
130. 
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Troppe J., Nowozarzewska 7, szara. 

Teski O,, Napiórkowskiego 42, tremo, stół 
Wajnberg H., Rokicińska 47, meble, 
Witkowski A., Napiórkowskiego 15, waga. 
Wieczorkowski A., Odyńca 10, kredens, ko» 
moda, 

Wajntraub J, Wólczańska 222, zegar, 6 krze» 


sef, 
Widawski B., Ewangielicka 7, meble, pianino 
Wajnberg J., Piotrkowska 114, kredens, 
Waldenberg S, Pańską 75, szafa, 
Witkowski B., Pańska 54, meble, 2 obrazy, 
Wiślicki L., Pańska 54, stół, kredens, sześć 
krzeseł, 
Waldman E., Pańska 36, 2 bufety, 2 wagi, 
lodownia, 2 piecyki, 2 topory, 
Wajnberg H, Napiórkowskiega 5, szafa, 
Wajskop Sz., Napiórkowskiego 3, szafa. 
Wiśniewski B,, Moniuszki 5, otomana, dwa 
lustra, 
Winer S$. Kilińskiego 120, meble, 
Zalewski J., Nowozarzewska 31, waga. 
„Zarzew” przędzalnia, Napiórkowskiego 46, 
maszyna przedzalniana, 
Zagorzelski K., Lubelska 12, kredens, szafa, 
Zeligman E., Piotrkowska 114, kredens, szafa 
Zylbersztajn A., Pańska 75, szafa. 
Zebisz F., Pańska 77, pianino. 
Uszerowicz Sz,, Pańska 103, 10 piecyków. 
dniu 27 listopada między godz. 9-tą rano 
a 4-tą po południu. 
Ajzenberg A. Aleksandrowska 39, szafa, 
Buchner St., Mazurska 6, maszyna do szycia, 
stół, gitara. 
Biterman Ł., Sienkiewiczą 15, szafa. 
Brajtsztajn R., Zakątna 23, kredens, 
Bilchblum M., Nowocegielniana 17, szafa. 
Braniczewski B., Przędzalniana 95, szafa. 
Barcik A., Aleksandrowska 38, szafa. 
Borzycz K., Brzezińska 40, towar szewiotowy 
Boczkowski K,, Aleksandrowska 35, stół, 
Baruchin A., Nowocegielniana 24, kredens, 
Cukier M., Nowotargowa 14, zegar. 
Cukier B., Brzezińska 68, palto, szafa. 
Dymecki St, Przędzalniana 21, garnitur męe 
ski, 
Dębowski A. AL I Maja 60, szafa, 2 kapy. 
Doliwa B., Radwańska 42, 2 szafy, 
Epsztajn I, Węglowa 8, 40 pud. drzewa, 
Engler F., Napiórkowsk, 93, palto, spodnie. 
Frenkiel W, Cagielnins 26, pianino, kred. 
Fryc A., Wschodnia 50, stół. 
Fiszer M., Piotrkowska 112, biurko, 
Fryde A., Wschodnia 50, waga. 
Frankowski W. Al. T Maja 50, szafa, obrus 
Fiszer J., Konstantynowska 54, otomana. 
Futerko D., Wólczańska 15, meble, obrus. 
Grosberg J., Pomorska 11, kredens, toaleta 
Guziak Z., Karolewska 18, zegar. 
Grynbaum S., Główna 62, 2 szafy. 
Granek S., Wschodnia 25, zegar. 
Gelibter M,, Konstantynowska 42, meble. 
Godes R., Gdańska 37, meble. 
Golde B., Zamenhofa 6, stół. 
Hammer J., Sienkiewicza 39, kasa. 
Hmielewski E., Konstantynowska 30, maszya 
na do szycia. ; 
Hensz A.,, Kilińskiego 12, kredens, 
Janiszewski R., Ewangielicka 9, zegar. 
Kemm M., Nowomiejska 2, lustro. 
Krumhole D., Nowaka 18-20, lustro. 
Krzyżowski F.. Napiórkowskiego 7, 
stół, 


szafa, 


. Popelman'E., 28 p. Strz. Kaniowskich, 2 szafy 


Karmazyn M. Cegielniana 5, zegar. 

Kriger H. Konstantynowska 78, 2 szafy. 
Karmazyn Ch, Bałucki Rynek 10, szafa. 
Karsz T., Zgierska 104, meble, 

Kalman L., Południowa 80, 8 tuz, pańczoch. 
Kukulski A., Przejazd 40, kredens. 

Kenig A. Wólczańska 260, szafa, 

Kordas Ką Piotrkowska 125, szaf, 
Kostenko J,, Kilińskiego 115, biurko. 

Klukas F., Cegieln. 64, szafa, dywan, biurka 
Landau D., Północna 13, szafa. 

Lwow Ja Gdańska 81, maszyna do pisania 
Lipszyc R., Wschodnia 29, fotel, 
Lewkowicz S., Wesoła 4, 2 szafy, 

Lider M., Cegielniana 33, lampa, stół, 
Lichtenfeld Z., Piotrkowska 182, maszyna 
do pisania, ` 

Lewy S., Zawadzka 20, meble. 

Langnas H. Sienkiewicza 6, szafa. 

Lew A., Narutowicza 31, biurko, 

Łomaniec Ł., Brzezińska 9, szafa, 

Mitler A, i F., Piotrkowska 46, szafa, kon: 
tuary 2, 3 półki. 

Moszkowicz M., Główna 60, kanapa, szafa. 
Markowicz L., Skwerowa 6, kredens, por 
mocnik. 


Nasielski J., Zgierska 13, szafa. 


, Ochnia J., Zgierska 8, zegar, 


Piotrkowski M., Łączna 47, szafa. 
Praw Z., Zgierska 18, lustro. 
Pechman T, Nowozarzewska 
komplet ciężarków, 2 bufety. 
Putka F,, Srebrzyńska 20, maszynka do mię: 
sa, stół. 

Prawda S., Konstantynowska 77, szafa. 
Piątkiewicz J., Marysińska 11, szafa. 
Pietrzyński J., Wawelska 3, kredens. 

Rajter Sz., Zakątna 28, szafa, 

Rajter M., Młynarska 14, kredens. 

Rozen M., Napiórkowskiego 9, zegar. 

Rozdział L., Goplańska 11, szafa. 

Radomski M., Aleksandryjska 6, szala. 
Rudzicki F., Sporna 33, zegar. 

Szaniawski T., Piotrkowska 126, zegar 
Szcps M. 6 Sierpnia 43, szafa, 
Szymkiewicz B., Podrzeczna 11, szafa. 
Szykier A., Sienkiewicza 62, zegar. 

Sałaj W., Piotrkowska 120, maszyna do szy: 
cir. 
Sobolewski J., -Pomorska--80, 

skiepu, kredens. 

Szpigici P., Zawadzka 16, waga. 

Taśma, Cegielniana 71, zegar. 

Tomczak S, Zamenhofa 27, maszyna dò szy: 
cia, 

Taft A., 6 Sierpnia 27, szafa, 

Wrońska Sz., Wschodnia 54, stół, 
Warszawski M., Wschodnia 33, szafa, 
Wieczorek J., Promyka 14, szafa, 

Wajnsarten C., Narutowicza 9, 3 krzesła. 

Wajs Ja Wólczańska 63, maszyna do szycia 
Warszawski L, Zgierska 76, szafa. 
Wiśniewski L., Traugutta 9, 5 krzeseł. 
Wygocki D., Nowocegielniana 52, maszyna 
do szycia, 

Zieliński H., 28 p. Strzelców Kaniowskich 27 
lustro. 

Zylbermen D, Zawadzka 14, 2 rzaly. 

Ziółkowski P, Sienkiewicza 64, szafa. 


Zelkowicz H. Młynarska 19, 2 kapy. 


18, waga, 
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(„Six Days ) 


Wielki dramat errtyczny w 10 
aktach podług słynnej powieści 
ELINOR GLYN 
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W rolach Ryski 
Przepiękna 
Kinoartystka 
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WOW PORÓW TM 


oraz zna- 
Kormity 


Zee z AMEA KE WO E BENE TATA 200 FOBIE 


2 Dziś © 2 
sensacyjna premiera! 


Wstrząsająca trage» 
dja ludzi żywcem za” 


grzebanych. Rywali- 
zacia i namiętna mi- 
łość ojca i syna do 
jednej Kobiety. Ory- 
ginalne zdjęcia Opery 
Paryskiej, widoki 
Reims ze słynną Ka- 
tedrą. 


rrank Mayo 


Ceny miejsc na I-szy seans żniżone. <> Sala dobrze ogrzana. «<> Początek o godz. 5 po poł, w sos 
boty i niedziele o godz. 3 po pot, 


Passe-partout oraz bilety ulgowe dziś nieważne. ww Obraz własnością B. Į. Collegie w Warszawie. 


Syndyk tymczasowy masy u- 
/padłości Henryka Steina zawiada- 
mia wierzycieli Steina, że Sąd Okrę- 
gowy w Łodzi decyzją z dnia 3/X1 
1925 r. w trybie art. 512 K, H. wy 
znaczył ostateczny piętnastodniowy 
termin sprawdzania pretensji do ma- } 
sy. Bieg terminu rozpoczyna się od 
dnia ogłoszenia niniejszego. Spraw- 
dzanie wierzytelności odbywać: się! 
będzie w kancelarji syndyka adwo- 
kata R. Wodzińskiego (Łódź, Kon- 
stantynowska 5) codziennie od g 
18- 20. Wierzyciele, których wie-| 
rzytelności nie zostaną sprawdzone | 
podlegać będą skutkom, w art. 515 
K. H. przewidzianym. 

Syndyk tymczasowy masy 

upadłości Henryka Steina 

Radzisław Wodziński 

8851 - 1 Adwokat. 


Przychodnia „SALUS* 
Lecznica Lekarzy Specjalisiów 


— i Gabinet Lek.-Dentystyczny. — 
ul. Główna 41 
czynna od godz. 9) rano do 8 wiecz. 
w niedzielę od 8 „ o 2 popoł. 
Przyjmuje chorych w chorobach 
— wszystkich specjainości 
Opatrunki i operacje. Szczepienie 
ospy. Analizy (moczu, krwi, plwocie 
— ny, treści żołądkowej i t, d) — 
Porada 3 złote. 
Pomoc Akuszeryjna. Wizyty na mie- 
ście, Zabiegi i operacje od umowy. 
Zęby sztuczne, korony złote, ġpla+ 
tynowe i mosty  8761—2 


Ogłoszenia drobne liczą się po 10 

groszy za wyraz. Pierwszy wyraz 

liczy się podwójnie. Najmniejsze 
ogłoszenie 50 groBży, 


NAUKA i WYCHOWANIE 
ENGLISHMAN 


gives English lessons, Offers to „Głos Polski" 
Englishman“. 8822—2-n 


SPRZEDAZ i KUPNO 
HURTOWA 


sprzedaż maszyn do szycia. Ceny fabryczne. Nau- 
ka haftu. Perla i Pomorski, Piotrkowska Nr. 69. w 
podwórzii, 8571-15-K 


. A, A, KUPUJĘ 
meble, dywany, futra, garderobę oraz maszyny 
do szycia. Płace nailepiej. Łaźnik, 6-go Sierpnia 
(Bencdykta) 28, m. 13, parter. 8854—5-k 


LOKALE, WIESZKANIA 
POKÓJ 


mmeblowamy do wynajęcia. Karola 8. m. 12. 
8357—1-m 


ERITA E 


Redaktor i wydawca: Marceli Sachs, 


ków . 
w stanie wyleczyć, w najiepszym razie przynoszą tylko ulgę. 
polecamy, stanowi leczenie za pomoca pieja wód ininera:uych, co już wielu 


cierpiących 


KOŁORY 


na białej wacie wielk, 1.50x2 mtr. 
32.— 55.—, dziecinne 1%, — 25,— 


,SZMECHEL i ROZNER, 
Sp. Akc. 


niona choroba, nie szczędzi 
bocaczy Otiar swych szuk 
Neh; jakateź w pałacach 

„ostacie, w których cierpienie 


bóle stawowe, lub w 


ścię 


roby, tak samo rozmaitw: 


nych cierpiącej lulzności Większosć 


ULECZYŁO. 


Nasza kuracja jest doskonała i działa szy»vxo. Dla zdobyc'a daiszych zwo- 
lenmków postanowi! iśmy każde 
ZUPEŁNIE DARMO PRZESŁAĆ 


Í 
H 
| nasze nader interesujące 1 poticzające pismo zdrojowe. A więc komu dokt- 


emu,.Kto do ras napisze 


czają bóle, kto pranie wyleczyć się Szybko, rajykalnie i bezpiecznie ze 
swoich ciernień, ten niechaj jeszcze dzisiaj napisze do nas pod adresem: 


AUGUST MARZKE. Berlin, Wilmersdorf. Bruehsalerstr. 5. Oddział 376. 


SS |-_ Tanio, bo w mieszkaniu prywatnem! 


8625 


FUTR 


Fiotrk. 100 i 160. 


Oka 
ładnie umeblowany do wynajęcia, Kilińskiego 60, 
II p., front, m. 3, 8863 


POKÓJ 
umeblowany do wynajęcia, Radwańska nr, 55 m. 13 | 
8861 | 


DONIESIENTA ROZMAITE 
JAK ŻYĆ, | 


Nadeślij charakter pisma swój lub zaintere- 
sowamej osoby, zakomunikuj: imię, rok. miesiąc 
urodzenia. Otrzymasz szczegółową analizę cha- | 
rakteru, określenie zalet, wad, zdolności, przezna- | 
czenie. Analizę wysyłam po otrzymaniu 3-ch zło- 
tych. Osobiście przyjmuję 12 — 7. Protokółv, 


odezwy. podziękowania najwybitniejszych osób 
stolicy. Warszawa. Psycho - Grafolog, Szyller - | 
Szkolnik, Piękna Nr. 25 — 12. 8418—1-b 


AKUSZERKA ZALCWASSEROWA 
przyjmuje zamówien'a pań.—Biednym 9—10 rano, | 
darmo.—Trauóutta (Krótka) nr. 5 m. 2. 8358 | 


W drukarni „Głosu Polskiego", Piotrkowska 86, 


Reumatyzm jestta okropna. nader 
ani 
a zarówno w chatach 
Naser wielostronne 
to się objawia, i bardzo 
zęsto choroby znane zazwyczaj pod rozimaitemi naz- 
wanti, są niczem innem jak reumatyzmem 
dnach, innym znów razem, są 
io obrzmienia w oddzielnych częściach, Jub zniekształ: 
venie rar inb nóg, Kurcze, kłucie, bóle przeszywające 


: jest dobór w:ze 
wych. i niemoż iwych leków, miwstur, i maśći 1 t. p. śrade 
tych śrolków nie: jest 


wszelkiego rodzaju w su- 
rowym i gotowym Stanie 


I. OPATOWSKI, Nowomiejska nr. 27. 


Warunki dogodne. — Warunki dogodne. 


33—92 


ostatni seans o godz, 1O wiecz. 


POZBYCIE SIĘ 


ARTRETYZMU 
i REUMATYZMU 


sz WSZElKiega niebezpieczeúsiwa? 


(ul Zamennofa 17, m 


rozpowszech= 
biedaków, ani 


są 


w rozmaitych czę:ciach ciała, jak rówineż 
wzroku, bywają ` następstwem retunatycznych 1 artre- i oddziale w Łodzi 
tycznych cięrpień. Jak W HeloSFORNY M bywa obraz cho- 


kich możli- 


NA RATY! 
„Kredyt Krajowy" 
Piotrkowska 70, 
poleca: wełny, je- 
dwabie, bieliznę, 
dalanterję, wyroby 


To, co my 


ZAGINĄŁ 


PIES 


duży wilk, wabi 
się Rait. Uprasza 
się o odprowadze: 
nie na ul Nawrot | 
M 15, sklep spo- 
W. Radzi- sal 


żywczy, W 
8:64—1 


kowski, 


GIEŁDA PRACY 
ABSOLVENTE 


cours de lettres donne lecons iracais, ańglais. — 
S'adr. rue Cegielniana N, 19, log. 8, fr. III et, 
Rydel, 8808-2 


INTELIGENTNY 

młody człowiek, obznajmiony z wszelkiemi czyń- 
nościami biurowemi z własną maszyną do pi- 
sania, obejmie posadę w kancelarji adwokackiej 
lub w innem biurze. Również przyknuje do prze- 
pisywania na maszynie w domu. Adres: Sien- 
kiewicza 29, m. 21, prawa oficyna, II wejście, 
Il oietro. 8849— 


ZDOLNI AGENCI 
do zbierania zamówień na portrety poszukiwani. 
Zgłaszać się codziennie od 2—4 i od 6—8 po pol, 
Nowo-Targowa 22, m. 2, 8855—1 


PRZYJMUJĘ 


do karbowania, plisowania, ażurkowania, oraz haf- 
towania, Piotrkowska 197 lub Karola 4, Helena 
Borychowska. 8865 


popołudniowe i wieczorowe wy- 
konywa pd.ost. modeli paryskich 


Pracownia E., Zabłochkiej 
29). 


| CEBULKI KWIATOWE 
Í NASIONA 6529-5 


do jesiennego r zimowego wysiewów, 
oraz przyrządy (ogrodnicze) 
=== |OLECAJĄ SKŁADY 


L. JASINSKIEGO 


$ 
Sa to albo 
oslabienie prowadzone od 1870 r. w Łęczycy 


przy ul. Andrzeja Nr. 10. 


Dr. med. 


E. EKKERT 


Kilińskiego 143 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 


Panie 5—4, * 


Mr Lusik Falk 


Choroby skórne i 
weneryczne 

u oczonie Róntgenem 
kwarcowa lamog 


ję ly A 10—12 


Nawrot ‘af 7. 
Telefon 28-07. 


OGŁOSZENIA DROBNE 


e ma NN 


OGŁOSZENIE. 

Dnia 50 listopada 1925 r. o godz. 
12:ei w lokalu Magistratu w Tomaszo» 
wie Rawskim odbędzie się licytacja na 
sprzedaż z Nadleśnictwa Brudzewice 
około 4.000 m» drewna użytkowego 


sosnowego. 
udziela D. L. P. w Ra. 


Informacji 
domiu oraz Nadleśnictwo Brudzedic e 
(poczta Drzewica). 

Dyrekcja Lasów Państwowyc h 
+852—1 w Radomiu. 


A M CZ, 


P. T. Wojskowi, Dr, 
H. Szumacher 


Urzędnicy, 
Nauczyciele (ki) | Choroby skórne i 
weneryczne. 


= pac A 

nauk.potrzebny do 

stabilizacji lub a- 6- -g0 Sierpnia 1. 
Godz. przyjąć: co- 
dniennie od 5—7 i 

pół po poł., w nie- 

dziele i święta od 

11—1, 8396—1 


wansu — wpiszcie 
się zaraz na ko» 
respon: kursy gim- 
nazjalne kl. 4, 6, 8 
według progr, Min, 


CEJA RTU" FTYYZSTOSRRSTEREENZ 


8787 — dziane i dzieci mą j 3 
Cku ||xontekcię. 8833-5, | , moczowych JE Ideal, IDEAL, MERCEDES, 
Przyjmuje 12—5 i ( Und id, 
7 —9 wiecz. ze = T Kappel, erwon 


ERIKA Poz, 
MA i używane 
Taśmy i wszelkie przy- 
bory do maszyn. Nauka 
pisania ma maszynach. 


cm 
8 
EwWarszłat Treperacyjny 
Tdo wszystk. systemów. Ceny najniższe. 


| Adolf Goldberg, ts 5734 


Ogloszenia dla poszukujących pracy, 

bez względu na ilość wyrazów, 

kosztują 3 groszy, dla ofiarujących 
1 zł. 50 groszy. 


POTRZEBNY 
od zaraz zdolny fryzjer damski. Wiad.: p, Kowal: 
ski, Sienkiewicza nr, 18 8862 


TANIO 
szyję graderobę damską, wykończam solidnie, ul. 
Główna nr. 33 m. 54, Śliwkowska. 8860 


DO HAFTU RĘCZNEGO 
przyjmuję suknie jedwabiem i koralikami, toledo, 
aplikacje i mereżki na bieliznie, oraz znaczenie ta- 
kowej, filet na kapy, sztory, firanki i poduszki. 
Ceny niskie, warunki dogodne. Margulies, Kiliń- 


skiego 46, I p. front. 8859 
POTRZEBNE 

panienki do ręcznych mereżek. Rogozińska. uli- 

ca 6-go Sierpnia 33. 8850—1 


NAUCZYCIELKA 
z amiwersyteckiem wyksztzłezniem. jęz. franc l- 
skim, niemieckim i muzyką poszuki uje RE Na 
chętniej do dzieci, Łaskawe zegłoszemia do admi- 
nistracji „Głosu Polskiego pod „Rutynowaiu 
pedagoziczka”, N56—1 
= IT PTT ROEY VOETE TWW TA PEET IMN R IERIE 


Redaktor odpowiedzialny: WładysławMagalsiii, 


